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ICLEMENT GOTTWALD, przew od­
niczący Komunistyczne] Partii Cze­
chosłowacji, Prezydent Republiki 
Czechosłowackiej, kończy w dniu
dzisiejszym 55 la t

Zycie Jego od najwcześniej*nyck 
la t związane było z ruchem robot­
niczym, z walką Komunistyczne] 
Fartii Czechosłowacji o wolność 1 
niepodległość. W  roku 1925 zostaje 
■wybrany do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Czechosłowa­
c j i  Od roku 1929 kieruje działal­
nością Partii Jako przewodniczący.

W  okresie międzywojennym Jego 
zdecydowana 1 nieugięta postawa 
Jest dla robotników czechosłowac­
kich wzorem w  walce o lepszą przy- 
•złość. W  latach okupacji hitlerow­
skiej organizuje zaciętą walkę ca­
łego narodu z laszystowskimi na­
jeźdźcami.

Od chw ili wyzwolenia Klement 
G ottw ald czujnie stoi na  straży zdo­
byczy czechosłow ackiej k lasy  ro ­
botniczej, k tóre dało jej wyzwole­
nie k raju  przez Arm ię Radziecką. 
Pod jego kierow nictw em  czecho­
słow acka klasa robotnicza udarem ­
niła w  lutym  1948 r. spisek reakcji, 
usiłu jącej przywrócić kapitalistycz­
ny  ustrój w  Czechosłowacji. W ybra­
ny  prezydentem  Republiki Czecho­
słow ackiej w czerwcu 1948 r., stoi 
od tej chwili na  czele państw a 1 
p ir tii. Pod jego przew odnictw em  w  
oparciu o pomoc radziecką naród 
czechosłow acki pom yślnie realizuje 
zadania budowy socjalizmu.

W raz z narodem  czechosłowackim, 
obchodzącym  dzisiaj 55 rocznicę u- 
rodzin sw ojego przywódcy, naród 
polski życzy mu długich la t owoc­
nej pracy nad budowaniem  1 umoc­
nieniem  pokoju 1 socjalizmu.

Coraz więcej
radzieckich
robotników
zakupuje  
-M o skw icze",  
„Pcbiedy" 
i motocykle
M oskw a 22.11, 

ę *  ORAZ w ięcej robo tn ików  ra -  
dzieckich zak u p u je  sam ocho­

dy  osobow e n a  w łasny  użytek . I 
ta k  np. w  M agnitogorsku  360 ro ­
b o tn ików  tam tejszych  zakładów  
m eta lu rg icznych  naby ło  sam ocho­
dy  ty p u  „M oskwicz". P onad  100 ro 
b o tn ików  tych  zak ładów  posiada 
ju ż  „Pobiedy" a 1.500 —  m otocy­
kle.

W P a ń stw o w ym  C en trum  W y .  
chow ania  M orskiego w  G dyni 
p rzyszli oficerow ie zaczynają  
sw ą  s iu ib ę  od na jprostszych  
czynności m arynarskich . Na  
zd jęc iu  w id z im y  uczniów  za ję ­

tych  m yc iem  pokładu.
C AF  — fo t. K osycarz

W  D N IU  uroczystego u ru ch o ­
m ien ia  cuk row ni „Sokołów" 

w  Sokołow ie P od lask im  tj. 20 bm. 
załoga tego zak ładu  w ysła ła  do 
P re zyden ta  R P  B olesław a B ieru ta  
depesze n as tępu jącej treści:

„Załoga cukrowni „Sokołów" 
w  Sokołowie Podlaskim  m elduje 
Cl, Obywatelu Prezydencie, że 
plan odbudowy sw ojego zakładu 
wykonała na rok przed terminem  
i w  dniu dzisiejszym  rozpoczyna 
kampanię.

Przez podjęcie produkcji za­
cieśniam y sojusz robotniczo - 
chłopski i dajem y swój wkład w  
dzieło budowy pokoju i socjali­
zmu w Polsce".

Prawicowi - 
socjaliści
ocalili
antyrcbotniczy
rząd P!evena

Paryż 22. 11.

W  PARLAMENCIE francuskim  od­
było się glosowanie w  spraw ie 

votum  zaufania dla rządu Plevena. 
G losow anie to odbyło się po deba­
cie nad tzw. „czarnym  planem  Hay- 
era", przew idującym  obniżenie sto ­
py  życiowej, w zrost podatków  1 
wzmożenie wyścigu zbrojeń. Pleven 
uzyskał nikłą w iększość 18 głosów, 
118 — w strzym ało się od głosow a­
nia.

„Hum anite” podkreśla, te  praw i­
cowi socjaliści zachow ali się z w y­
jątkow ą obłudą. U ratow ali oni rząd 
Plevena, pow strzym ując się od gło­
sow ania w spraw ie planu, który 
zmierza do drastycznego obniżenia 
stopy życiowej mas pracujących.

T  EW AJĄCE Ju t trzeci dzień a le  w y pogorszyły Jeszcze bardziej iy - 
tuację  W łoch północnych, naw ledzlonych straszliw ą k lęską  po­

wodzi. W  ciągu osta tn iej doby na rzece Pad 1 je j dopływ ach woda 
p rzybiera ła  w  dalszym  ciągu. Przez otw ory k ilkunastu  w alów  nad­
brzeżnych Padu w  pobliżu F errary  runąć m ogą lada chw ila now e mi­
liony ton wody.

\ K I OKÓŁ m iasta A dria krążą setki 
łodzi, usiłu jąc u ratow ać pozo­

stałe tam  Jeszcze tysiące m ieszkań­
ców i dowożąc żywność dla głodu­
jącej ludności.

U czestnicy akc ji ra tunkow ej byli 
świadkam i w ielu w ypadków  śm ierci 
ofiar powodzi. O pow iadają oni, że 
w ezbrane w ody unoszą z doliny Pa-

Dohośląska
spółdzielczość
rzemieślnicza
wykonała

p!m roczny '
~7 WIĄZEK Spółdzielni Rzemieśl- 
~  niczych we W rocław iu zam el­

dował o w ykonaniu rocznego planu 
operatyw nego w dniu 17 listopada 
br. w 100,4 procentach.

Spółdzielczość rzem ieślnicza Dol­
nego Śląska dała piękny przykład 
przedterm inow ego w ykonania planu 
w łączając się w ten sposób w peł­
ną i przedterm inow ą re a li-^ - ię  za­
dań Planu 6-letniego.

Niespodzianki
w lidze kosza
\ k l  E WCZORAJSZYCH spotkaniach 
'  '  ligi koszyków ki zanotow ano 

kilka niespodzianek w postaci po­
rażek faw orytów . Rozegrane „der- 
b y ” przyniosły następujące wyniki: 
w W arszaw ie: CWKS — AZS 51:43 
(23:17), w Łodzi: Spójnia — W łók­
niarz 49:42 (25:18), w Krakowie: 
Gw ardia — Ogniwo 54:39 (27:15) i 
w Poznaniu: K olejarz — Stal 39:34 
(17:8).

Pauzowały trzy drużyny: kolejarze 
z O strow a i W arszaw y oraz gdańska 
Spójnia.

Haniebny czyn władz szwedzkich

9 marynarzy - antyfaszystów 
wydano w ręce satrapy Franco

na śmierć lub więzienie
O R A S A  ogłosiła w iadom ości o haniebnych aktach  władz szwedz- 

kich wobec antyfaszystow skich m arynarzy hiszpańskich, którzy w 
ostatnich m iesiącach uciekli ze sw ych statków , pragnąc uratow ać się 
przed prześladow aniam i ze strony katów  faszystowskich.

j~\N IA  24 Iipca br. jeden z tych 
m arynarzy odstaw iony został 

w G oeteborgu na pokład sta tku  fran- 
kistow skiego „A lm azan”. Dnia 29 
lipca br. odesłano z G oeteborga do 
H iszpanii statkiem  norw eskim  „Me- 
doe" 4 innych uciekinierów. Dnia 24 
października br. w ładze szwedzkie 
odesłały z portu Lulea greckim  sta t­
kiem  pasażerskim  „George" jeszcze 
4 m arynarzy hiszpańskich, którzy 
zbiegli na  ląd  i nie chcieli wracać, 
obaw iając się represji. Szwedzki u- 
rząd do spraw  cudzoziemców w yda­
lił ich bru taln ie  z terytorium  Szwe­
cji.

W ydanie przez w ładze szwedzkie 
prześladow anych Hiszpanów w ręce 
krw aw ego reżimu faszystowskiego 
wywołało pow szechne oburzenie.

D  OLITYCY szwedzcy na prawo 
i lewo głoszą, ze Szwecja 

jest „neutralna". Jak  w ygląda ta 
„neutralność" mieliśmy już n ie­

d o k o ń c z e n ie  n a  str. 2-ej)

du w kierunku m orza se tk i trupów  
ludzi i zw ierząt.

W edług oficjalnych obliczeń, licz­
ba bezdom nych przekracza 250 ty ­
sięcy osób.

Prasa rządow a przyznaje, że szko­
dy m aterialne, w yrządzone pow o­
dzią, sięgają, w edług niepełnych da­
nych, 200 m iliardów  lirów.

Zalane tereny  w ynoszą około 3 
tysięcy  kilom etrów  kw adratow ych 
(100 kilom etrów  długości i 30 kilo­
m etrów  szerokości), tworząc ogrom ­
ne błotniste jezioro, w iększe niż je ­
ziora Como 1 G arda razem  wzięte.

Bierność władz rządowych w yw o­
łu je  coraz w iększe oburzenie spo­
łeczeństw a w łoskiego, dziennik
„Unita" stw ierdza, że środki podej- j 
mowane przez rząd absolutnie nie 
odpow iadają rozm iarom  k a ta s tro fy .! 
Podczas gdy rząd de G asperi uznał 
za możliwe w yasygnow anie w tym 
roku na przygotow ania w ojenne 600 
miliardów lirów, przeznacza on o- 
becnie na pow etow anie straszll-1 
wych szkód w yrządzonych powodzią 
zaledw ie 6 miliardów.

Na posiedzeniu izby posłów, Pię­
tro N enni zgłosił in terpelację, w 
k tórej podkreślił odpowiedzialność 
rządu za nieprzeprow adzenie n ie­
zbędnych prac ochronnych, które 
zapobiegłyby straszliw ej klęsce.

F a bryka  P luszu  i D yw anów  im . 
Tadeusza  A jzen a  w  Łodzi pro ­
d u ku je  d yw a n y , chodniki, p lu ­
sze w e lw etow e, kapy, chusty , 
itd . Na zd jęc iu  — przodująca  
prządka  zak ładów , M aria M u-  

sia łek p rzy  pracy.
CAF  — fo t. Zdz. W douAński

►  W  sobotę 
rozpoczynamy druk 
doskonalej noweli

S E R G IU S Z A
A N T O M O W A

p i .

„ D E S Z C Z E
w  p r x e k ł a d d a  
S t .  D a m ro s z a

% Mobilizować mlodzitk 
do nauki 

@ Wzmóa pracę 
wychowawczą 

© Zacieśnić więt 
x nauczycielstwem

—  takie zadania 
stawia uchwała

Zarządu 
Głównego ZHP
przed o rg an izac ja m i  
szkolnymi

"7  ARZĄD G łów ny Zw. M łodzieży 
P o lsk ie j n a  specjalnym  posie­

dzeniu, k tó re  odbyło się dnia 18 bm . 
po k ra jo w e j n a rad z ie  ak ty w u  szkol 
nego p od ją ł u chw ałę  w  sp raw ie  po­
lepszenia p racy  szkolnych o rgan i­
zacji ZM P. N akreśla  ona w ytyczna 
dzia łan ia  szkolnych o rgan izacji 
ZM P, k tó rych  w ykonan ie  zagw a­
ra n tu je  rea lizac ję  zadań , jak ie  P o l­
ska Z jednoczona P a r tia  R obotnicza 
postaw iła  przed Zw iązkiem  M ło­
dzieży P olskiej i  p rzed  ca łą  m ło­
dzieżą.

UCHW AŁA Z arządu  G łów nego
ZM P poleca:

Troszczyć się o zdobycie prze*
«  młodzież gruntownej wiedzy 1 

opanowania techniki przez:
a) m obilizow anie całej m łodzieży 

szkolnej d o .n a u k i;
b) daw an ie  p rzyk ładu  ak ty w n e­

go, uw ażnego udzia łu  w  lekcji, 
dobre p rzygotow yw anie się do 
n iej, n ie podpow iadan ie i  n ie  
ściąganie;

c) zw racan ie coraz w iększej u w a­
gi w  szkole i w  organ izacjach  
ZM P na  p racę  poza lekcy jną  
i  poza szkolną, o raz dostosow a 
nie  je j treśc i i fo rm y do po ­
trzeb  m łodego w ieku  i indyw i­
dualnych  za in teresow ań  m ło­
dzieży.

2 Wzmóo pracę w ychowawczą  
szkolnych organizacji ZM P-ow- 

sltich poprzez:
a) w ychow yw anie m łodzieży n a  

gorących patrio tów , k tó rzy  co­
dziennym  czynem , a nie p u ­
stym  słow em  dow odzą sw ej 
m iłości do ojczyzny;

b) pomóc szkole w  w ychow yw a­
n iu  społeczników , tj. ludzi, 
k tó rzy  p rzed k ład a ją  in te resy  
ogółu n ad  dążenia osobiste,

c) zw alczanie roboty  w roga, i de­
m oralizacji w  pew nych g ru -  
pnch m łodzieży szkolnej. 

(D okończenie na str. 2-ej)

K sięża  d o ln ośląscy

pofęp!a|ą zakosy rmulmkhm
z zachodnich Niem iec

i ich ang!o~amerykańskioh protektorów
\ \  SALI obrad prezydium  MEN odbył się zjazd duchow ieństw a z ca­

łego w ojew ództw a w rocław skiego, na którym  księża dolnośląscy 
zaprotestow ali przeciw rew izjonistycznym  zakusom reakcy jnej części 
kleru  niem ieckiego.

Cztery dyplomy 
inżynierskie
uzyskali
na Politechnice 
Wrocławskiej

byli robotnicy
P O L IT E C H N IK A  W rocław ska 

dobrze rea lizu je  w skazan ia 
R ządu o szkoleniu now ych k a d r  
in te ligencji techn icznej.

Ś lusarz  zak ładów  lm . Józefa 
S ta lin a  w  P oznan iu  M ieczysław  
M otocznik w ydelegow any n a  k u rs  
inżyn iersk i, po trzy le tn ie j nauce 
uzyskał dyplom  z w ynik iem  do­
brym .

D yplom  lnż. M otornika Jest 
czw artym  z kolei, jak i słuchacze 
skróconego k u rsu  złożyli na P o ­
litechn ice W rocław skiej. Jak o  
p ierw si, zdobyli dyplom y: m ajor 
W ojsk Polskich, A leksander K la- 
n iu lc  1 przodow nik  n au k i — syn 
m ałorolnego chłopa spod Rzeszo­
wa, por. A ntoni B rodziński.

Trzeci dyplom  in żyn iersk i z w y­
n ik iem  „b. dobrze" przypad ł ’w  
udziale ob. Szczepanow i Misiurze... 
P ię tnaśc ie  la t  p racow ał M isiura 
jak o  robotnik , a później jako f re ­
zer, w  daw nej fab ryce  Cegielskie­
go w  Poznaniu . W ładza ludow a 
w ytypow ała zdolnego robo tn ika  na 
k u rs  przygotow aw czy, zorganizo­
w any  z in ic ja ty w y  P aństw ow ej F a ­
b ry k i W agonów w e W rocław iu.

Inżyn ier M isiu ra po zdobyciu 
dyplom u na  Po litechn ice W rocław ­
skiej pow rócił do sw ej m acierzy­
stej fab ry k i i za ją ł kierownicze 
stanow isko w  Z ak ładach  im. 
S talina. C zw arty  dyplom ant, ob, 
inż. M otornik , został skierow any 
do fab ry k i ,U rsus" pod W arszaw ą.

\A/PREZYDIUM zasiedli m. in. ks. 
” '  dziekan Jaskulow ski, ks. ka­

nonik dziekan Łańcucki, ks. dziekan 
Gromadzki, przedstaw iciel Głównej 
Komisji Księży z W arszaw y — ks. 
Szewczyk, sekretarz O kręgow ej Ko­
m isji Księży — ks. Zalewski i inni.

Trzystu kilkudziesięciu księży w 
skupieniu w ysłuchało referatu  ks. 
Góreckiego, w którym potępił on za­
kusy im perialistyczne i nie m ającą 
nic wspólnego z katolicyzm em  po­
staw ę w stecznej części k leru w 
Niemczech zachodnich, atakującego 
nasze granice na Odrze i N ysie i 
dążącego do rozpętania nowej pożo­
gi w ojennej.

W  dalszym  ciągu przem ówienia 
mówca podkreślił, że na straży tych 
granic stoi nie tylko naród polski 
lecz setki m ilionów bojow ników  o 
pokój. M ówiąc o postaw ie ducho­
w ieństw a polskiego wobec aw antur­
niczych poczynań rew izjonistów  za­
chodnio - niem ieckich, ks. Górecki 
powiedział:

— Kapłan, który separuje się 
od księży p iętnujących rew izjoni­
styczne stanow isko k leru niem iec­
kiego, nie Jest dobrym  Polakiem. 
Na zflkończenie referatu, mówca 

podał wniosek, aby zebrani księża 
zwrócili się do Episkopatu polskiego 
z prośbą o zajęcie publicznego sta­
now iska wobec postaw y Episkopatu 
niemieckiego.

Po referacie w ywiązała się oży­
w iona dyskusja, w które i księża da­
li godną odnowiedź rew izjonistycz­
nym  neohitierow skim  aw anturni­
kom.

Liczni dyskutanci stwierdzili, że 
motorem, który kieru je działalnoś­
cią k leru niemieckiego, jes t nacjo­
nalizm, podsycany przez im periali­
stów snglo - am erykańskich. Zbrod­
nicze instynk ty  krzyżactw a znów za 
czynają odżywać. Zakusom tym na­
leży się przeciwstawię. W ras z ol­
brzymią rodziną 562 milionów bo­
jowników o pokój, rozsianych po 
całym święcie, trzeba dopilnować 
aby pokój został zachow any. ,

N astępnie, po wysłuchaniu ob- 
[Dokończenie ną i tr , t-ą)±  1U. Hoff.

h i  Francji
protestuje
p r z e c i w k o  p o by ł cwi

w Paryżu

maHondkowego

z Bonn
P ary ż  22. 11.
JA K  JU Ż  donosiliśm y, w e w to - 
J  re k  popołudniu  przybył do 

P a ry ża  m arionetkow y „kanclerz" 
bonski A denauer. Tow arzyszyli m u: 
b. generał h itle row sk i i zbrodn iarz  
w ojenny  Speidel, p rofesor H allste in , 
„szef p ro toku łu" von H erw arth  i 
w ysoki kom isarz am erykańsk i w  
N iem czech — M ac Cloy, bezpośred­
n i m ocodaw ca k ierow nika „rządu" 
zachodnio -  niem ieckiego.

F ran cu sk a  opinia pub liczna m a ­
n ifestu je  sw e głębokie oburzen ie  z 
pow odu prow okacy jnej w izyty  
A denauera.
' F ran cu sk i K om ite t O brońców  

Pokoju  ogłosił odezwę, w  k tó re j 
czytam y m . in.;

Adenauer znajduje się w  P a­
ryżu, aby przyśpieszyć realizację 
planu zbrojeń niem ieckich. Jed­
nocześnie Adenauer w ysuw a za­
dania terytorialne na rzecz m ili- 
taryzmu niem ieckiego. Jest to 
prowokacja pod adresem naro­
dów, które najbardziej ucierpiały  
od agresji hitlerowskiej. Poczy­
nania Adenauera są również 
sprzeczne r, uczuciami szerokich  
warstw samego narodu niem iec-

D z iś  4  s tr o n y  
Cena 15 groszy
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W  świetle d n ia

Adenauer, 
wynoś się 
z Paryża!

T >  O PA R Y ŻA  p rzy b y ł pogrobo- 
w iec H itle ra , A d en au e r. Z a­

ledw ie  k ilk a  la t tem u  b ru k i tego 
m ias ta  du d n iły  od b u tó w  żołnierzy 
W eh rm ach tu , a  b o h a te rsk i lud  P a ­
ry ża  sk ła d a ł k rw a w e  o fiary  w  
w alce  z faszystow sk im i o k u p a n ta ­
m i. Dziś po u licach  P a ry ż a  p rze ­
chadza  się  człow iek, k tó ry  sy m ­
bolizu je  odrodzen ie  niem ieckiego 
im p eria lizm u , człow iek, k tó ry  w raz  
ze sw ym i a m e ry k a ń sk im i p ro te k ­
to ram i w sk rzesza  h itle ro w sk i 
W eh rm ach t. L u d  P a ry ż a  w ierny  
sw ym  w sp an ia ły m  trad y c jo m  w a l­
k i przeciw ko  faszyzm ow i, p rzec iw ­
ko  h itle ro w sk iem u  o k u p an to w i zgo­
to w ał w odzow i zachodnio  - n ie ­
m ieck ich  odw etow ców  „przyjęcie," 
pod h as łem  „A d enauer, w ynoś się 
z P ary ża!"

N a to m ias t a t la n ty c k i dy ry g en t, 
A cheson, zapow iedz ia ł w ydan ie  
w span ia łego  p rzy jęc ia  n a  cześć 
sw ego h itle ro w sk ieg o  gościa. D e­
m o k ra ty czn a  p ra sa  p a ry sk a  o k re ­
śla, m a jące  się rozpocząć w  P a ­
ry żu  rozm ow y A cheson — A de­
n au er, E den  — S chum an, m ianem  
„sp isku". C zw órka ta  sp iskow ać 
będzie  przeciw ko pokojow i, o b ra ­
dow ać będzie  n a d  sposobam i ro z­
p ę ta n ia  n ow ej w ojny , w  k tó re j 
czołow ą ro lę  p rzy zn a je  ona h itle ­
ro w sk iem u  żo ldactw u.

A d en au e r p rzy jech a ł do P a ry ża  
b ardzo  pew ny siebie . J a k  w yn ika  
z don iesień  p rasow ych  żądać b ę ­
dzie on od sw ojego a m e ry k a ń sk ie ­
go p ro te k to ra  gw aran c ji, że ż a d ­
ne  m iędzynarodow e rozm ow y czy 
u k ład y  n ie  będ ą  ham ulcem  dla 
fo rm o w an ia  h itle row sk iego  W e h r­
m ach tu . P oza  tym  m a on zam iar 
uzyskać  od m o carstw  zachodnich  
■zapewnienia, dotyczące g ran icy  na  
O drze i N ysie. O sta tn io  p rzem a­
w ia jąc  w  H annow erze  A d enaue r 
ośw iadczył w ręcz: „Z dobycie n ie ­
m ieck ich  te ren ó w  w schodnich  je s t 
sp raw ą , k tó ra  leży  m i n a jb a rd z ie j 
n a  se rcu . P o staw ię  w y raźn ie  s p r a ­
w ę podczas rozm ów , ja k ie  p rze ­
p row adzę z m in is tram i sp raw  za ­
g ran icznych  w  P ary żu " .

W  bezpośredn im  sąsiedztw ie  P a ­
łacu  C haillo t, w  k tó ry m  o b rad u je  
VI se s ja  Z grom adzen ia  Ogólnego 
ONZ, cz te re j podżegacze w ojenn i 
sp isk u ją  przeciw ko  pokojow i. N ie j 
p rzeszkadza  to A chesonow i czy 
E denow i w ygłaszać  ró w n ie  po m ­
pa ty czn e  co zak łam an e  p rzem ó­
w ien ia  i stro ić  się w  szatk i o b ro ń ­
ców pokoju . A le d aliby  dow ody 
duże j naiw ności, gdyby sądzili, że 
konszach ty  z A d enaue rem  n ie  d e ­
m a sk u ją  ich  do re sz ty  w  oczach 
św ia to w ej opinii pub licznej. W 
d anym  w y p ad k u  w yrazic ie lem  te j 
o p in ii je s t  lu d  P a ry ża , k tó ry  s ło ­
w em  „heraus", sk ie ro w an y m  pod 
ad rese m  A d enaue ra , n a jle p ie j w y ­
ra ż a  sw o je  uczucia  w  sto su n k u  do 
przyw ódców  zachodnio  - n iem iec­
k ich  rew izjon istów  i  ich a m e ry ­
k ań sk ich  p ro tek to ró w .

Coraz więcej zakładów pracy t f Ł O W O  P O L S K I *

zadań 2 -g o  roku sześciolatki
Wspaniałe sukcesy 
robotników śląskich 
hut i kopalń

CODZIENNIE napływ ają dalsze m eldunki o przedterm inowym  
w ykonaniu zadań 2-go roku Planu 6-letniego przez załogi za­

kładów pracy.

Masy pracujące 
Rzymu
zam ykają drzw i 
przed
członkam i rady
paktu agresji
M ASY pracu jące  Rzymu p ro te ­

stu ją przeciw ko zw ołaniu w 
sto licy  W ioch sesji rady  agresyw ­
nego p ak tu  atlantyckiego.

Załogi w ielu zakładów  pracy  m. 
in. tram w ajarze pow zięli rezolucję, 
w  k tórej żądają  odw ołania tej kon­
ferencji i proponują zw ołanie w  
Rzymie św iatow ej konferencji roz­
brojeniow ej, k tó ra  usunęłaby groźbę 
now ej w ojny.

podobne rezolucje pow zięły załogi 
w ielu  zakładów  pracy  w  Rzymie.

W  w ielu dzielnicach Rzymu od­
by ły  się m asów ki przeciw ko kon­
ferencji rady pak tu  atlantyckiego.

W  odpow iedzi na  zbliżającą się 
konferencję rady  a tlan tyck ie j w 
Rzymie, w łoscy obrońcy pokoju  
wzm ogli akcję  zb ierania podpisów 
p od  Apelem Św iatow ej Rady Poko­
ju o zaw arcie pak tu  pokoju  m iędzy 
pięciom a w ielkim i m ocarstw am i.

Członek Światowej Rady Pokoju 
— prof. Donini — poinform ow ał na 
konferencji prasow ej o szerokim  u- 
działe m as p racujących i całej po ­
stępow ej części społeczeństw a w 
„Tygodniu Pokoju", k tóry  trw ać b ę ­
dzie do 25 listopada.

W  najbliższym  czasie odbędzie się 
„K onferencja Pokoju i Rozbrojenia" 
z udziałem  przedstaw icieli w szyst­
kich prow incji W łoch.

Chłopi dolnośląscy
w zm agają  
tem po dostaw
zboża i ziemniaków
na punkty skupu

8JO W A Ż N Y M  m om entem  mobi-
izującym  chłopów  do akcji 

dostarczania zboża i ziem niaków  na 
punkty  skupu, by!o w ezw anie gro­
m ady Borzęcin z pow iatu Milicz, 
w ystosow ane do w szystkich gro­
mad Dolnego Śląska. N a apel odpo­
w iedziało 879 grom ad naszego w o­
jew ództw a, a w dniu 21 listopada 
br. zanotow ano 534 grom ady, k tóre 
spełniły sw ój obow iązek wobec 
państw a ludow ego — w ykonując 
roczny p lan  skupu zboża i ziem nia­
ków  w» stu procentach.

I \  NIA 21 bm. czw arty  z kolei 
pow iat dolnośląski, Bolesławiec, 

został zw olniony z obow iązku m ia­
rek i odsypów . Oprócz tego, dzie­
sięć pow iatów  w ojew ództw a w ro­
cław skiego przekroczyło 80 procent 
rocznego planu skupu zboża.

Tuż za K am ienną Górą i Bolesław­
cem postępu ją  w realizacji p lano ­
wego skupu zboża pow iaty: Je len ia  
Góra — 84,5 proc., B ystrzyca — 84,5 
proc. i Św idnica —  82,3 proc.

W spaniałe osiągnięcia aktyw u 
w iejskiego para liżu je  n ie jednokro t­
n ie n iepatrio tyczna i n ie lo ja lna  po­
staw a mieszkańców n iek tórych  gro­
mad. W  pow iecie je leniogórskim  np. 
— gm. Siedlęcin w lecze się na  sza­
rym  końcu. W  gm inie tej, obok gro­
m ady Goduszyn, k tóra w ykonała  
swój roczny p lan  skupu w  135 proc., 
znajdu ją  się ..ślim acze” grom ady, 
pozostające sta le  w tyle. G rom ada 
W ojcieszyce w ykonała  dotąd  za led ­
wie 50 proc. rocznego planu a gro­
mada Rybnica — ma na swym  kon­
cie skrom ną cyfrę 40 proc. Te w łaś­
nie opieszałe grom ady opóźniają 
w ykonanie zobow iązań przez am bit­
ny pow iat je leniogórski.

W  pow iecie św idnickim  w ybija  
się na czoło gm ina Jaw orzyna, k tó ­
ra w ykonała sw e zobow iązania w 
stu procentach. N ajsłab iej p rzeb ie­
ga realizacja  w  gm inie Goczałków.

Do niedaw na pozostaw ał na  sza­
rym końcu pow iat oławski. W  tych 
dniach w pow iecie tym  zanotow ano 
znaczne ożyw ienie. Pow iat oław ski 
dzienne swe p lan y  realizu je  p rzec ię t­
nie w 200 procent, przez co osiągnął 
74,2 proc- rocznego planu. N a szcze­
gólne w yróżnienie zasługują przo­
dujące grom ady: w  gminie Je licz — 
grom ada S tary  Górnik, k tó ra  w yko­
nała  roczny plan skupu w 164 pro­
centach i grom ada Nowry G órnik w 
gminie M arcinkow ice.

N iedaw no jeszcze gm ina O ław a 
pogrążona by ła  w  gnuśnym  śnie. O- 
becnie, szczyci się wrynikiem 118 
procent w ypełnienia  planu. Duży 
w kład  w ożyw ienie akcji w niosła 
ob. Ju s ty n a  Dominiak, córka m ało­
rolnego chłopa, pełn iąca funkcję 
delegata  gm innego przy  pełnom oc­
n iku pow iatow ym  CUS.

Ja k  przedstaw ia się spraw a rea li­
zacji skupu ziem niaków?

D wadzieścia dwa pow iaty  w o je­
w ództw a w rocław skiego przekroczy­
ły roczny plan odstaw y ziem niaków 
jadalnych.. N ie w ykonały  dotych­
czas planu cztery  pozostałe pow ia­
ty: Lubiń (77,6 proc.), W ołów  (84 
proc.), Zgorzelec (93,7 proc.) oraz 
W rocław  (97,9 proc.).

Jeżeli chodzi o ziem niaki p rze­
m ysłow e — term in realizacji planu 
upływ a z dniem 15 grudnia. Przodu­
je  pow iat Syców, k tóry  osiągnął 122 
procent rocznego planu. Na drugim 
m iejscu wym ienić należy Górę Śląs­
ką (97,9 proc.) i Milicz (86,2 proc.).

H. Holi.

W Y KON ANIU n a  33 dni 
* * p rzed  te rm in e m  rocznych za ­

d ań  p ro d u k cy jn y ęh  zam eldow ała 
załoga Z ak ład ó w  B udow nictw a 
M iejskiego w  R yb n ik u , k tó ra  od­
d a ła  w  ro k u  bież. do u ży tk u  g ó r­
n ików  747 now oczesnych izb m ie- 
szkainych . D o k o ńca  b r. załoga tego 
p rzed sięb io rstw a  zobow iązała  się 
w ybudow ać i  oddać do  u ży tk u  d a l­
szych 180 izb m ieszkalnych . 

O U K C E S Y  w  w alce  o p rzed te r-  
m inow ą re a lizac ję  zad ań  P la ­

n u  6 -le tn iego  u zy sk u ją  rów nież  ro ­
bo tn icy  śląsk ich  h u t  i kopalń .

W hucie  „P okó j"  o p rzed te rm i­
now ym  w y k o n an iu  rocznych  zadań 
zam eldow ali ju ż  robo tn icy  7 -m lu  
w ydziałów  p ro d u k cy jn y ch . W e 
w spółzaw odnic tw ie  in d y w id u a ln y m  
p rzo d u je  w  te j hucie  spaw acz J a n  
P rzy b y łk a , k tó ry  p rzy stąp ił d o  r e a ­
lizac ji zad ań  czw artego  ro k u  P la ­
n u  6-letn iego.

W o sta tn ich  d n iach  o w ykonan iu  
rocznych p lanów  zam eldow ały  ró w ­
n ież załogi dw óch oddziałów  „K on- 
s ta !u “. P rz o d u jące  m iejsce  w śród  
ro b o tn ik ó w  „K o n sta lu "  za jm u ją  
to k arz  N o rb e rt S itko  i frez er J ó ­
zef Z achód, k tó rzy  zakończyli ju ż  
re a lizac ję  zad ań  3-go ro k u  P lan u  
6-letniego.

C ZER .EG  m eld u n k ó w  o zw ycię- 
^  sk im  w y k o n an iu  zad ań  d ru ­

giego ro k u  P la n u  6 -le tn iego  n a d e ­
szło w  o sta tn ich  d n iach  z zak ładów  
p rzem ysłu  ce ram ik i budow lanej. 
O p rzed te rm in o w e j rea lizac ji p la ­
nów  doniosły  załogi cegielni: „M ie­
szczanka" w  w oj. k rak o w sk im  i 
„ Jasien i"  w  w oj. zielonogórskim . 
U /  PR ZEM Y ŚLE kaw o w y m  1 

środków  odżyw czych p ie rw ­
sze zam eldow ały  o p rzed te rm in o ­
w ym  w y k o n an iu  rocznych  zadań  
G dańsk ie  Z ak ład y  Ś rodków  O dżyw  
czych w  G dańsku  -  O liw ie. O sta t-  
n io  m e ld u n k i tego ro d za ju  złożyły

Krótkie wiadomości
k. ze świata

*  M in ister sp raw  zagranicznych 
B u łgarsk ie j R epublik i L udow ej w y ­
stosow ał do se k re ta r ia tu  ONZ no­
tę, w  k tó re j p ro te s tu je  przeciw ko 
p row okacy jnym  naru szan io m  g ra ­
n icy  bu łgarsk ie j przez greckie w ła­
dze m onarćho-1'aszystow skie.

*  D ługo trw ałym i ok laskam i n a ­
g rodzeni zostali w ykonaw cy  d ru g ie  
go ko n certu  a r ty stó w  polsk ich  — 
E w a B androw ska -  T u rska , B. P a ­
procki i W. K ędra, k tó ry  odbył się 
w  sali K on serw a to riu m  M oskiew ­
skiego.

Uchwała ZGZMP
w sp raw ie  polepszenia

pracy organizacji 
szkolnych

(D okończenie ze  str. 1-ej)
*3} Z acieśn ić  w ięź z d y rek to ram i 1 

■ nauczyc ie ls tw em  w  codziennej 
p racy  polityczno - w ychow aw czej i 
o rgan izacy jn e j.

4 U sp raw n ić  o rg an izacy jn ą  p racę  
Z M P  w szkole przez:

a) udzie lan ie  w iększej pom ocy 
o rgan izacjom  szkolnym , lep­
sze poznan ie ich p ra c y  i  sy tu ­
ac ji w śród  m łodzieży, częstsze 
in s tru o w an ie  n a  m iejscu , tr o ­
szczenie się o s ta ły  rozw ój a k ­
ty w u  szkolnego;

b) w ysunięcie  do sw ych k ie ro w ­
n ic tw  w ięcej ak ty w u  spośród 
m łodzieży, pochodzenia ro b o t­
niczego o raz dzieci m ało ro l­
ny ch  chłopów , zap ew n ia jąc  
decyd u jącą  ro lę  w  k ie ro w an iu  
m łodzieży pochodzenia ro b o t­
niczego;

c) zw racan ie  w iększej uw ag i na 
p racę  kó ł k lasow ych;

d) zw iększenie  opield n ad  d ruży ­
n am i i zas tęp am i h arcersk im i, 
k ie ro w an ie  do n ich  n a jle p ­
szych Z M P-ow ców , k o n tro lo ­
w an ie  p racy  zastępow ych;

e) d ban ie  o rozw ój liczebny  o rg a­
n izac ji szkolnych, k tó ry  odby­
w ać się w in ien  pod czu jn ą  o- 
p iek ą  in s tan c ji. M usi on w y ­
p ływ ać z zau fan ia  do Z M P i 
być w y n ik iem  system atycznej 
p racy  w ychow aw czej.

W  zakończen iu  uch w ała  Z a rz ą ­
du G łów nego stw ie rdza:

P iln y m  zadan iem  o rgan izacji je s t 
polepszenie p racy  z m łodzieżą nie 
należącą  do Z M P — przez społecz­
ne  o rgan izacje  szkolne, zw łaszcza 
zaś sam orząd, LPŻ , szkolne k luby  
sportow e, k ó łka  za in teresow ań  i 
pracę  k u ltu ra ln o  -  a rty sty czn ą . Z a­
rządy  szkolne pow inny  kierow ać 
p racą  ty ch  o rgan izacji, zw raca jąc  
uw agę n a  w ciągn ięcie  do ich  w ładz 
i sekcji dużej liczby m łodzieży n ie -  
zorganizow anej.

Podnosząc s ta le  św iadom ość po­
lityczną członków , o rgan izacje  
szkolne w inny  zw ażać, aby  Z M P- 
ow cy n ie  w yw yższali się ponad m ło­
dzież nie należącą do ZM P i aby  ich 
stosunki z m łodzieżą n iezorganizo- 
w aną uk ład a ły  się na  płaszczyźnie 
„ rów ni z rów nym i1'. ZM P-ow cy 
m a ją  w iększe w  p o rów nan iu  z n i­
m i obow iązki, ale n ie  m ogą m ieć 
żadnych przyw ilejów ,

tak że  załogi fa b ry k  m a k a ro n u  w  
Bydgoszczy, w  W arszaw ie I Ż y ra r ­
dowie. D o końca  b r. zakłady, te  d a ­
dzą ponadp lanow ą p ro d u k c ję  a r ty ­
ku łów  żyw nościow ych w arto śc i ok. 
9 m ilionów  zł.

ZAŁOGA przodu jącego  w  k ra ju  
P D T  w  K rakow ie , k tó ra  w y ­

k o n a ła  roczny  p lan  n a  45 dn i p rzed  
te rm in em  i dotychczas obsłuży ła  (w 
bież. roku) p o n ad  6 m iln . k u p u ją ­
cych, u zy sk a ła  szczególnie dobre 
w yn ik i w  obniżen iu  kosztów  w ła ­
snych, k tó re  w  bież. ro k u  zm n ie j­
szono o p o n ad  24 proc. w  sto sunku  
do p lanow anych .

A lb a n ia  ż ą d a  o d  O N Z

położenia kresu bezczelnym 
prowokacjom USA i ich satelitów

TIRANA 22. 11. ł
IVICEM INISTER spraw tagranlcz nych Albańskiej Bepubllkl Ludow*J

— Priitl, w ystosow ał pismo do przewodniczącego VI sesji Zgroma­
dzenia O gólnego ONZ, w  którym  w  im ieniu rządu albańskiego 1 naro­
du albańskiego w yraża zdecydow any  protest przeciwko nieustającej, 
zbrodniczej, agresyw nej działalności, prowadzonej przez rządy USA, An" 
gili, W łoch, Jugosław ii i G recji w obec m iłującego pokój narodu albań­
skiego, jego rządu, działalności zagrażającej egzystencji Albańskiej 
Republiki Ludowej, pokojow i i bezpieczeństwu międzynarodowemu.
W roga działalndść Stanów  Z jed­

noczonych, Anglii 1 ich satelitów  — 
stw ierdza pism o — w yraża  się:

I w tw orzeniu po litycznych o rg a­
nizacji i oddziałów w ojskow ych, 

złożonych z albańskich  zbrodniarzy 
w ojennych i w rogów  narodu  albań ­
skiego oraz w udzielaniu im pom o­
cy m aterialnej i poparcia;

2 w nasy łan iu  tych  zbrodniarzy 
na  tery torium  A lbańskiej Repu­

b lik i Ludowej dla dokonyw ania ak-

Księża dolnośląscy  
potępiają zakusy rewizjonistów

z zachodnich Niemiec

ich anglo -  amerykańskich protektorów
(D okończenie ze  s tr . 1-e))

szem ego referatu  spraw ozdaw czego 
ks. Zalew skiego, k tó ry  omówił do­
tychczasow ą działalność O kręgow ej 
Komisji Księży, zjazd dokonał jedno­
głośnego w yboru nowego zarządu 
OKK. W  skład zarządu m. in. weszli: 
ks. kanonik  dziekan Adam  Łańcuc­
ki, jako  przew odniczący; ks. dzie­
kan  A ndrzej Grom adzki z Bolesław­
ca, jako  jeden z w iceprzew odniczą­
cych; ks. Zalew ski, jako  sekretarz; 
ks. kanonik  P ietruski, ks. dziekan 
A ntoni Chm ielewski, ks. p ra ła t S ta­
n isław  Cieśliński oraz w ielu innych 
zasłużonych działaczy O kręgow ej 
Komisji Księży.

N a zakończenie zjazdu jednogłoś­
nie pod ję ta  została rezolucja, w k tó ­
rej duchow ieństw o w ojew ództw a 
w rocław skiego stw ierdza m. innymi:

M y, księża w oj. dolnośląskiego, 
z iem i p rao jców  naszych i naszej 
ziem i, p o k ry te j zaby tk am i polsk ie­
go b u dow nictw a, zasłaną  pobojo­
w iskam i... k tó ra  po la tach  w ieko­
w ej u d rę k i i n iew oli w róciła  z po­
w ro tem  do p iastow skiego  dziedzic­
tw a  w yw alczona o fia rą  k rw i i 
życia polskiego i radzieck iego  żoł­
n ie rza  — w y rażam y  całkow itą  soli­
d arność  z postaw ą całego n arodu  
polskiego w obec d rap ieżn y ch  za ­
kusów  rew izjon izm u niem ieckiego 
w ym ierzonych  przeciw ko  nad o - 
d rzań sk ie j naszej k ra in ie .

W szelką akcję , sk ie row aną p rze­
ciw ko naszym  Z iem iom  Z achodnim  
u w ażam y za ak c ję  gw ałtu  i n iesp ra  
w iedliw ości, k rzy w d y  i bezpraw ia, 
naw et, gdy  pod pozorem  zjazdów  
re lig ijn y ch  p row adzi ją  i podsyca 
rew izjo n isty czn a  część duchow ień­
stw a  niem ieckiego.
W yrażam y n iep lo n n ą  nadzieję , że 

zgodnie z IV  p u n k tem  porozum ie­
n ia  zw artego  pom iędzy Rządem  
a E piskopatem , te n  głos p ro testu  
pop łyn ie  rów nież  z u s t E p iskopatu  
polskiego, jak o  w y raz  całkow itej 
so lidarności z naro d em  polskim  i 
ka teg o ry czn a  odpow iedź n a  re w i­
zjonistyczne przem ów ien ia  k a rd y ­
n a ła  F rin g sa  i innych  b iskupów  w  
N iem czech zachodnich.

W yrażam y p e łn e  u znan ie  d la  po ­
kojow ej p o lityk i naszego Rządu, 
k tó ry  poprzez gospodarcze i k u ltu ­
ra ln e  podźw ignięcie  k ra ju  p ro w a­
dzi nasz n a ró d  do pom yślniejszej

przyszłości, do dobro b y tu  1 szczę­
ścia.

Zaw sze słow nie i czynnie będzie­
m y p o p ie ra li nasze pokojow e b u ­
dow nictw o, k tó re  p rzez  sta ły  
w zrost naszego p o tencja łu  gospo­
darczego i obronnego ostudzi zapa­
ły ludobójców .

Haniebny
czyn
w ład z szwedzkich

(D okończenie ze  str . 1-e])

Jednokrotnie okazją przekonać się. 
Chociażby niedaw no, gdy w ładze 
szwedzkie, chcąc przypodobać się 
swym nowym  panom  - am erykań­
skim im perialistom  poryw ały  m a­
rynarzy  polskich z pokładów  pol­
skich statków . Te żyw cem  zaczer­
pnięte z repertuaru  chicagow skich 
gangsterów  m etody nosiły  na  so­
bie m arkę m etod atlantyckich  tak 
rozpow szechnionych w wielu k ra ­
jach  zachodnio - europejskich.

W ydanie przez w ładze szwedz­
kie 9 hiszpańskich m arynarzy  — 
antyfaszystów  w  ręce kata ludu 
hiszpańskiego — gen. Franco raz 
jeszcze ukazu je szwedzką neu­
tralność w e w łaściw ym  świetle. 
Ten han iebny  krok, w w yniku k tó­
rego 9 patrio tów  hiszpańskich cze­
ka niechybnie w ięzienie lub naw et 
śm ierć do złudzenia przypom ina 
spraw ę Polaka, Jan a  Miśkiewicza, 
k tóry  w 1940 roku szukał schro­
nienia w Szwecji i k tóry  został 
wówczas przez władze szwedzkie 
w ydany w ręce Gestapo.

W czoraj reakcja  szwedzka szyl­
du „neu tralności” używ ała w ysłu­
gując się Hitlerowi. Dziś używa 
go w ysługując się am erykańskim  
następcom  H itlera i ich sojuszni­
kowi — Franco.

Wasale USA
popiera jq  posłusznie

agresywne plany 
imperialistów
na posiedzeniach  
komisji O N Z

Paryż 22. 11.
V I /  U B IEG ŁY  w to rek  1 w  środę 

odbyło  się k ilk a  posiedzeń 
kom isji Z grom adzen ia Ogólnego 
ONZ.

S pec ja ln a  kom isja  po lityczna  roz 
poczęła d eb a tę  n a d  p ierw szym  
pun k tem  porządku  dziennego n a ­
zw anym  p row o k acy jn ie  p rzez  a n -  
g losasów  „zagrożeniem  n iezaw i­
słości politycznej i in teg ra ln o śc i te ­
ry to ria ln e j G recji".

D elegat G recji Polltis , dz ia ła jąc  
w yraźn ie  w  m yśl d y rek ty w  USA 
zgłosił łączną rezo lucję  delegacji 
G recji, M eksyku, A nglii, USA i 
F ran c ji, p rzew idu jąca  u tw orzen ie  
podkom isji ba łk ań sk ie j, złożonej z 
3—5 członków , z m iejscem  pobytu  
w  N ow ym  Jo rk u , k tó ra  m a zastąpić 
d aw ną „kom isję  b a łk ań sk ą" . S łużąc 
n ad a l in te reso m  am erykańsko-~an- 
gielskich podżegaczy w ojennych, 
podkom isja ta  m a m ieć p raw o  w y- 
sy łanfa sw ych o bse rw ato rów  n a  Bał 
kany.

P ro je k t rezo lucji p o p arli d e lega­
ci USA, A nglii 1 szereg p ań stw  s ta ­
now iących trzon  ag reso rsk l w 
ONZ.

K om isja  E konom iczna om aw iała 
sy tu a c ję  gospodarczą k ra jó w  słabo 
rozw in iętych . O to p ierw sze głosy w
dyskusji:

D elegat Chile w skazał, że pomoc 
ekonom iczna i finansow a, udzielo ­
n a  k ra jo m  słabo rozw iniętym , n ie 
w ynosiła  n aw e t 1 proc. sum , w y ­
d aw anych  przez USA i p ań stw a  
E uropy  Z achodniej n a  zbrojenia.

D elegat E g ip tu  podkreślił, że w y ­
ścig zb ro jeń  w  k ra ja c h  p a k tu  a- 
t lan tyck iego  doprow adził do gw ał­
tow nego pogorszenia się sy tuacji 
ekonom icznej k ra jó w  słabo rozw i­
n ię tych  oraz  pogłębił p an u jącą  w 
tych k ra jach  nędzę.

K om isja  po lityczna k o n ty n u o w a­
ł a  d eb a tę  n ad  pseudo-rozb ro jen io - 
w ym i propozycjam i trzech  m o ­
ca rs tw  zachodnich, zgłoszonym i 
fo rm aln ie  przez A chesona w  ponie­
działek. Z pow odu b ra k u  chętnych  
do zab ran ia  głosu posiedzenie t rw a ­
ło jedyn ie  2 godziny.

P rz em aw ia jący  m. In. p rzed sta ­
w iciel P e ru  usiłow ał w ykazać, Ja­
koby propozycje trzech  m ocarstw  
i poniedziałkow e przem ów ien ie A - 
chesona były „pow ażną p róbą zbli­
żenia się do stanow iska  radzieck ie­
go".

P ró b y  te j de legat P e ru  dopatrzy ł 
się w  m glistych w ypow iedziach 
A chesona na tem a t m ożliw ości zwo 
łan ia  św ia tow ej k o nferencji w  spra 
w ie red u k c ji zbrojeń.

J a k  p odkreśla  p ary sk i ko resp o n ­
d en t agencji TASS, trzeb a  n iezw y­
kle bogate,) fan taz ji, aby dopatrzeć 
się jak iegoś podobieństw a m iędzy 
tym , co pow iedział A cheson a p ro ­
pozycją delegacji radzieckiej.

tów  sabotażu, dyw ersji, izpisgostw * 
1 zbrodnip

3 w system atycznym  gw ałceniu 
przez siły zbrojne tych krajów  

granic lądow ych, m orskich i po­
w ietrznych A lbańskiej R epubliki Lu­
dow ej i w  n ieusta jących  prow oka­
cjach, dokonyw anych n a  granicach 
A lbańskiej Republiki Ludowej;

4 w  organizow aniu nikczem nej, 
oszczerczej kam panii przeciw  

narodow i albańskiem u i A lbańskiej 
Republice Ludowej, kam panii, m ają ­
cej na  celu sfałszow anie p raw dy  o 
pokojow ej, tw órczej p racy  narodu 
albańskiego, w prow adzenie w  b łąd  
św iatow ej opinii publicznej, oder­
w anie A lbanii od obozu pokoju, w ol­
ności i socjalizmu.

Celem tej w rogiej działalności rzą­
dów w yżej w ym ienionych państw  
im perialistycznych —  stw ierdza 
dalej pism o — jes t obalenie 
w ładzy ludow ej w A lbanii 1 
przyw rócenie reżimu faszystow ­
skiego, pozbaw ienie narodu a l­
bańskiego jego niezaw isłości 
narodow ej i przekształcenie A lbanii 
w bazę agresyw ną, skierow aną p rze­
ciw ko ZSRR i  krajom  dem okracji 
ludowej.

W  zakończeniu pism a rząd Albanii 
zw raca się do ONZ z żądaniem  n a ­
tychm iastow ego w ydania zaleceń, 
aby:

1 rządy S tan ów  Z jed n o ra o n y ct, A n g lii, 
W io ch , J u g o ła w ll 1 G recji za p rzesta ły  

le] w r o g ie ), a g re sy w n e) d zia ła ln ości w oh ea  
A lb ańsk ie] R epab łlk l LndoweJ, d z ia ła ln o śc i, 
która Jest brutalnym  p o g w a łcen iem  K arty  
O N Z ;

2 rządy ta w y d a ły  rządow i albańsk iem u  
albań sk ich  zbrodniarzy w o jen n y c h , k tó ­

rych lista  d ołączona zosta ła  do nol z l l - g o  
czerw ca  1917 roku sk ie ro w a n y ch  do rządów  
U S A  1 W ie lk ie j Brytanii oraz do n oty  z 
10 lu teg o  1948 roku, w y sto so w a n e j do m isji 
w ło sk ie j  w  B elgrad zie.

Górnicy dolnośląscy
dali w Czynie 
P aździernil<owym
40.660 ten 
węgla
ponad 
swe zobowiązania

W  CZYNIE P aźd z iem ik o - 
”  w ym  uczestniczyło około 

4.000 górników  kopaln i dolno- 
ś 'ą sk ich . W ydobyli oni ponad  
sw e zobow iązania 40.000 w ę ­
gla 1 łupku  (m ateria łu  u ż y ­
w anego do budow y pieców  h u t­
niczych), w ygospodarow ując d la  
pań slw a  przeszło 3.280 tys. zł.

„Nic poprzestan iem y n a  tych  
osiągnięciach. K ażdego dn ia  
w zm agać będziem y nasze w y sił­
k i w  w alce o pokój. R ealizacja  
Czynu Październ ikow ego  n a u ­
czyła nas pokonyw ać przeszko­
dy i trudności, lep ie j w ykorzy­
styw ać m aszyny, sp raw n ie j o r ­
ganizow ać p racę  1 m ocniej bló 
się o p lany" — ośw iadczył n a  
zeb ran iu  górników  kop. im. M. 
T horeza  b rygadzista  B olesław  
F ietko .

W ZSRR
rozpoczęto
budowę
pierwszego 
m  św[ecie
mostu
całkowicie
spawanego

M oskwa 22. 11.
U/ ZAKŁADACH M etalurgicznych 
T ł im. M ołotow a w  Dniepropie- 
trow sku przystąpiono do produkcji 
poszczególnych elem entów  p ierw ­
szego na św iecie całkow icie spaw a­
nego mostu.

Pro jek t tego m ostu opracow ał lau­
reat N agrody Stalinow skiej — inż. 
Liebled oraz prof. Pa ton. Długość 
m ostu sięgać będzie 1.500 m, a jego 
w aga w yniesie 10 tys. ton. W szyst­
kie elem enty konstrukcji będą spa­
wane.

Spaw anie w szystkich elem entów  
nowego m ostu zm niejszy Jego w agę 
o 2 tys. ton orsz przyśpieszy znacz­
nie budowę. Ja k  wiadomo dotych­
czas budow ane m osty były  Jedynia 
częściowo spaw ane, lub całkowici* 
n itow ane,

melduje 0 przedterminowym wykOltffflill



W schód słońca — gcdz. 7.07. 
Z achód słońca — godz. 15.36.

LISTOPAD
Czwartek
C ecylii, M arka

Spacerkiem!

W ROCtAW fs

M onterzy
W B U D Y N K U  p rzy  ul. K o tla r­

sk ie j 30, zaczęło „nawalać" 
św ia tło . P rzy b y ł w y s ła n n ik  nasze j 
E lek trow ni, pok ręcił głową... i w y ­

łączył. I  obiecał — 
obiecał, że zaraz, 
ju tro  p rzybędą  
p ry w a tn i m o n te ­
rzy , zm a js tru ją , 
napraw ią  i będzie  
św ia tło , że aż ha!

1 fa k ty c zn ie  przy  
f szli m o n terzy . I za 

cenili sobie, hej za ­
cenili —  no zgad­
nijcie?  — 200 zł. 

K am ien ica  zaw rza ła  oburzen iem  i 
w yrzu c iła  ich  na  ta k  zw aną  „zbi­
tą  ulicę". A  św ia tła  n ie m a. Ju ż  
trzec i tydzień . (m)

T argow isko
ZLE za tę  kurę?

—  30 z ł
— Za skórą i kości 30 zł?  — na)- 

lo yże j 25 — m ó w i oburzona p rze ­
kupiła  chcąc zn i­
ży ć  ceną do m in i­
m um .

N apew no żaden  
czy te ln ik  „spacer- 
kow ej szp a lty"  nie 
odgadnie gdzie ro ­
zegrał się p o w y ż ­
szy  dialog?

O c zy w iśc ie . . .
' przed  D worcem  
|  G łów nym . O s ta t­

nio w rocław skie 
p rze k u p k i doszły  do w n iosku , ze za ­
raz po tuy jściu  z  pociągu, ch łopki 
n ie  znają jeszcze cen. Dlatego m o ż­
na tu  tan iej kup ić  drób, czy  nabiał 
a b y  po tem  „za d rogę" w ziąć na p la ­
cu N ankiera  dw a  ra zy  w ięcej.

„T argow iskiem ", w  któ re  za m ie ­
n ia ją  się w  godzinach rannych  te r e ­
n y  przed D w orcem  G łó w n ym  w in ­
n y  ja k  n a jszybcie j za in teresow ać s'.ę 
ko m p e ten tn e  c zyn n ik i. (BB)

»Rekord« szybkości

T YM R A Z E M  „rekord“ sz y b k o ­
ści w  za ła tw ian iu  spraw y  pob i­

ło P rezyd iu m  M R N  w e  W rocław iu . 
O to w  dn iu  16 listopada o trzy m a ­

liśm y  z  te j  in sty -  
. tu c ji następu jące  
pism o: „W odpo­
w ied zi na no ta tkę  
p t. „ Tajem nicza  
ku p ka "  z  dn. 7 m a ­
ja  1951 r. zaw iad a ­
m ia  się, że w  dn iu  
31 sierpn ia  br. 
MPO  usunęło  g ruz 

i cegły  sprzed dom u p rzy  u l. S ta -  
lingradzkie j 28".

„ Spacerki" bardzo d z ię ku ją  za
„b łyska w iczn ą“ odpow iedź i d jłe ląe  
się tą  rad o sn ą  now iną z czy te ln ik a­
m i życzą P riz . M R N  dalszego, b ło ­
giego snu. (ag)

Mężczyźni wołają...
P R O SZĘ  o m a szyn kę  do golenia  

— zw raca  się k lien t do sp rze­
daw czyn i.

N ie s te ty  zabrakło  —  uprzejm ie  
in fo rm u je  eksp e ­
d ien tka  w  PD T. Po 
dobn8 dialogi m o ­
że m y  u słyszeć  ta k ­
że  u; in n ych  p ia -  

, ców kach  z  p rzybo-  
ram  i ko sm elycz-  

\n y m l.
O dpow iedź jes t 

I zaw sze  jednakow a:  
nie m a  i n ie  w ia ­
dom o k ie d y  będą.

C zyżb y  to d y stry b u c ji pracow ały  
w yłą czn ie  kob ie ty?  (K aw )

P rzy k ła d
N IE D A W N O  zaglądnąłem  do k a ­

w ia rn i „ A rtystyczn a "  p rzy  ul. 
W olności — pisze jed en  z czy te ln i­
ków) „S p a cerkó w “ — i z p rz y je m ­
n y m  zdziw ieniem  skonsta tow ałem , 
że odb y w ają  się ta m  „podw ieczor­
k i  taneczne". Jedna  pan i grała na 
fo rtep ian ie , inne panie ta ń czy ły  
(oc ;yu 'iśc ie  nie sam e)!

P o tem  o d w ied zi­
łem  jeszcze  inne  
kaw ia rn ie  w ro c ła ­
w skie i rów n ież ze 
zd z iw ien iem , ale 
ju ż  nie ta k  p r z y ­
je m n y m , sk o n sta ­
tow a łem , że „Ar- 

, ty s tyczn a "  stano - 
w i „ a rtystyczny"  
w y ją te k .

A  przecież k u l­
tu ra ln ie  u rządzane 

„podw ieczorki"  są p o w a żn ym  argu­
m e n te m  w  w alce z  p ija ń stw em  i 
m ogą p o zy tyw n ie  oddzia ływ ać na 
sta łych  byw a lców  lokali dancingo­
w y ch  — kończy  nasz c zy te ln ik .

„S pacerki" ze sw ej s tro n y  p r z y ­
zna ją  m u  rację.

(Li)

M in is ters tw o  G o s p o d a rk i K om unalnej 

o sposobach korzystania z tramwajów i autobusów
Zaostrzone sankcje 
przeciwko amatorom jazdy „na gapę

I Ł O W O  P O L S K I ® S tr. 1

Spółdzielnia 
konfekcyjna 
im. St. Dubois

otwiera własny 
punkt sprzedaży
W  PIERWSZYCH dniach grudnia 

Spółdzielnia P racy K onfekcyj­
nej Im. St. Dubois o tw iera w łasny 
punkt sprzedaży, przy ulicy M ikoła­
ja  13.

Znajdzie sią tam  bogaty  aso rty ­
m ent w yrobów  teksty lnych  produ­
kow anych przez spółdzielnią, a m ia­
now icie: fartuchy  gospodarskie, bie­
lizna dam ska i m ęska oraz odzież 
dziecięca.

Zaznaczyć należy, iż bielizna i o- 
teleż sprzedaw ane s^ po cenach 
bardzo przystępnych.

O tw arcie now ej placów ki pow ita­
ją  w rocław ianie z  dużym zadow o­
leniem.

. (Kai)
♦*». „ *> * 1

Odzie rejestrować
bony mięsne?
W YDZIAŁ handlu  prezydium  

MRN zaw iadam ia w szystkich 
posiadaczy bonów  m ięsno - tłusz­
czowych, że bony należy  re je s tro ­
wać: w  sklepach rzeźniczo - w ędli­
n iarskich — odcinek N r 1, oraz w 
sklepach spożyw czych — odcinek 
N r 2, w term inie do dnia 25. 11. br. 
w łącznie.

R ejestrację  bonów  przeprow adza­
ją  w szystk ie sk lepy rzeźniczo - w ę­
dliniarskie, natom iast spożywcze — 
w yłącznie sektor uspołeczniony.

W milionowym 
nakładzie
drukuje sią
kalendarze
na rok 1 9 5 2
J AK nas inform ują drukarni© z

całej Polski, „K alendarz R obot­
niczy “ na  rok 1952 ukaże się w n a ­
kładzie 600 tysięcy  sztuk. W  podob­
nej ilości egzem plarzy d rukuje się 
„K alendarz Uczniowski**,

K alendarz przeznaczony dla śro­
dow isk w iejskich, a  nazw any „Po- 
iadnikiem  Rolnika'*,, drukow any  Jest 
w im ponującej ilości 1.200.000 sztuk.

System  rozprow adzania tych w y­
daw nictw  oparto  na  now ych zasa­
dach, a  m ianow icie przez urzędy 
pocztowe, na  w arunkach przedpłaty.

W arto  również nadm ienić, iż u k a­
zały *ię Już w  sprzedaży kalenda­
rzyki k ieszonkow e „Ruchu“ i este­
tyczni© w ydany  kalendarzyk  „O rbi­
su". (Li)

P OWTARZAJĄCE się  często n iep rzestrzeg an ie  przez pasażerów  
przepisów  podczas Jazdy tram w ajam i i au tobusam i skłoniło  m i­

n istra  G ospodarki Kom unalnej do w ydania zarządzenia regu lu jącego  
te  spraw y Jednolicie w  całym  k ra ju . i

Każdy pasażer w yw ołu jący  sw ym  
zachow aniem  zakłócenia porządku, 
obow iązany je s t n a  w ezw anie kon­
d uktora lub k o n tro le ra  opuścić wóz, 
bez praw a zw rotu  pieniędzy za bi­
let.

N ie jednokro tn ie  obserw ujem y w  
w ozach n ieodpow iednio zachow ują­
cych się pijaków , lub osoby w  po­
w alanych, brudnych ubraniach, n a ­
rażający  w  ten sposób w spółpasaże­
rów na  zniszczenie odzieży.

Nowe zarządzenie postanaw ia w y­
raźnie, że osobom  nietrzeźw ym  o- 
raz rażąco ubrudzonym  n ie  wolno 
korzystać z m iejskich środków  ko­
m unikacji. Ze w zględów  zdrow ot­
nych, ten  sam  zakaz dotyczy osób 
zakaźnie chorych.

N ie w olno rów nież przew ozić pa­
kunków  k tórych  rozm iary p rzekra­
czają 60 cm. na  37 1 n a  25 cm.

A by przeprow adzić skuteczną 
w alkę z Jazdą na  gapę przepisy 
osta tn io  w ydane m ówią, iż pasa­
żer, k tó ry  n ie  w ykupił bile tu  o- 
bow iązany Jest zapłacić grzyw nę 
w  w ysokości 10 zł. P rzypom ina­
my, że z  o p ła tą  n ie należy  cze­
kać  aż do w ezw ania konduktora, 
lecz uiszczać Ją z góry.

G otów ka w  zasadzie w inna być 
odliczona, gdyby się  Jednak okaza­
ło, że an i pasażer ani też konduk­
to r drobnych n ia  posiadają, po za­
notow aniu  pasażerow i kw oty  na  b i­
lecie należnej, banknot w raz z b ile ­
tem  w ędru je  do b iu ra  MPK gdzie 
można odebrać resztą.

Psy w olno przew ozić tylko w ów ­
czas, jeżeli m ają nałożony kagan iec  
i trzym ane są  na ręku. W iększe mo­
gą być trzym ane na  sm yczy, a le  w y­
łącznie n a  przednim  pom oście w a­
gonu doczepnego w  godzinach 
m niejszego nasilen ia  ruchu.

G dy konduk to r oznajm ia, te  
n ie ma m iejsc, do wozu nie nale­
ży wchodzić. Poniew aż przepis ten 
n ie Jest u nas p rzestrzegany, 
szczególnie gdy odbyw a się Jakaś 
Impreza, k iedy  to m ożna oglądać 
uczepionych wozu, albo Jadących 
n aw et na  dachach pasażerów , MO 
1 W RN karać  będą  n iezdyscyp li­
now anych m andatam i.

U tarł się  u  nas zw yczaj, l a  bez 
w zględu n a  to czy k toś m a praw o 
czy n ie, w siada  przednim  pomostem. 
P rzyw ilej ten  p rzysługu ją  jedynie  
funkcjonariuszom  MO 1 to  w  czasie 
służby, Inwalidom , kobietom  ciężar­
nym, pasażerom  z  dziećmi do la t 
3-ch 1 ociem niałym  z przew odnika­
mi.

N ie m ają  natom iast p raw a w sia­
dania  przednim  pom ostem  pracow ­
nicy MPK. (Mar)

„  '  JF

Dziś
w  H ali Ludowej 

zespół
Pieśni i tańca
Armii Radzieckiej

D ZIS w ystąpi w  H ali Ludo­
w ej 70'osobow y zespół Pie­

śni i Tańca A rm ii Radzieckiej.
Program  obejm uje tańce i 

p ieśni radzieckie, rosy jsk ie  i 
polskie. Będą to p iosenk i żoł­
n ierskie, ludow e i m arynarskie.

K ierow nictw o artystyczne 
spoczyw a w  rękach  W ł. M inina.

Bilety w  przedsprzedaży na­
byw ać można w  placów kach 
„Orbisu**.

Lekkomyślne wzywanie Pogotowia PCK

to kradzież cennego czasu
potrzebnego

dla ratowania czyjegoś zdrowia
NA  ŁAMACH „Słow a" poruszaliśm y Już n iejednokro tn ie  spraw ę n je . 

uzasadnionego w zyw ania k a re te k  Pogotow ia przez m ieszkańców  
naszego m iasta. Ja k  nam  w yjaśn ia  w icedyrek to r W oj. S tacji Pogoto­
w ia Ratunkow ego, Leon Szarl —  w ypadk i lekkom yślnego w zyw ania 
k are tek  osiągają  30 proc ogólnej ilo śc i w ezw ań.

Pociągi
turystyczne
do W a rs za w y  
i N o w e j H u ty
S PECJALNE pociągi tu rystyczne 

do W arszaw y 1 K rakow a — N o­
w ej H uty  organizuje  Polskie Towa­
rzystw o T urystyczno-K rajoznaw cze 
na dzień 2 grudnia br.

In sty tucje  i zak łady  pracy, k tóre 
n ie w ykorzysta ły  dotychczas swych 
funduszów  socjalnych na w ycieczki 
pow inny obecn ie skorzystać z o- 
kazji.

Zgłoszenia do  dnia 27 listopada 
przy jm uje zarząd okręgu  PTT-K, 

W rocław  N ow y Targ 6 pokój 147.

J EST jednak  na  to rada. W ypad­
ki tak ie  zgiasza się do W oj. 

W ydz. Zdrowia, k tó ry  poprzez 
W ydz. Karno-A dmin. obciąża w in­
nego kosztam i przejazdu, a  w w y­
padkach jaskraw szych  lub w ynikłych 
z p ijaństw a, nak łada  się naw et 
w iększe grzyw ny adm in istracy jne. 
K arę ponosi rów nież p ijak  z rozbi­
tą głową, do k tórego w ezw anie by­
w a uzasadnione, jeżeli po w yzdro­
w ienia okaże się, iż bó jka  w ynikła 
z jego przyczyny.

W ojew ódzka S tacja  Pogotow ia Ra 
tunkow ego posiada do sw ej dyspo­
zycji kilkanaście  k are tek  Pogoto­
wia, w tym  dwie specjalne. O bsłu­
guje ona pow iat w rocław ski, trzeb­
nicki oraz samo m iasto W rocław .

Pomimo, lż dyżury  lekarzy  
trw ają  całą dobę, w ezw ania przez 
chorych, k tó rzy  n ie chcą sobie 
zadać trudu osobistego zgłoszenia 
się do pobliskiego O środka Zdro­
w ia  zdarzają się dość często. Ta­
k ie  Jednostki k radną Stacji Po­
gotow ia cenny  czas, odciągając 
personel od w ypadków , gdzie 
tylko natychm iastow a pomoc ra . 
tu je  życie.
Stąd w łaśnie p łyną  częste u ty s­

kiw ania na fak t w yczekiw ania ka­
re tk i przez 15— 20 m inut, a  czasem 
naw et godzinę.

A by częściow o odciążyć Pogoto­
wie, kierow nictw o W ydziału  Zdro­
w ia stw orzyło d la  naszego m iasta 
dwa dodatkow e e ta ty  lekarsk ie  w 
celu szybkiego i doraźnego za ła t­
w iania chorych w godzinach popo­
łudniowych.

Od św iadom ej postaw y m ieszkań­
ców naszego m iasta  i pow iatu  za­
leży w iele, by W oj. S tacja  Pogoto­
w ia R atunkow ego mogła należycie 
obsługiw ać ludzi napraw dę potrze­
bu jących  pom ocy.

(Kai)

Powiat oławski
przoduje
w dostawach mleka
dla W ro c ła w ia

O  OW IAT w rocław ski 1 m iasta 
*■ pokryw ają w łasne  zapotrzebo­

w anie na  m leko zaledw ie w 20 pro­
centach. W obec tego M iejskie Za­
kłady M leczarskie zaopatru ją  m iesz­
kańców  w ten  artyku ł drogą prze^ 
rzutów  z innych m iejscow ości.

N ajlepszym  1 przodującym  do­
staw cą Jest dotychczas pow iat 
oław ski. Gorzej p rzedstaw ia się sy­
tuacja  z takim i pow iatam i Jak Góra 
Śląska, Trzebnica. Bierutów czy 
Strzelin, k tó re  nie w yw iązują  się ze 
sw ych obowiązków.

D ziałacze w iejscy  tych pow iatów  
pow inni na swoim teren ie  skup mla-. 
ka lepiej zorganizować.

(Kai)

M a m y  jeszcze ty lko  9  dni czasu

by oglądać eksponaty
ńa Wystawie Wynalazczości Pracowniczej
W  DNIU w czorajszym  liczba zw iedzających W ystaw ę W ynalazczości 

P racow niczej p rzekroczyła 130.000 osób. Je s t to sukces, k tó ry , 
uw zględniając późny ok res Jesienny , przekroczył najśm ielsze przew i­
dyw ania w szystkich, lokalnych  optym istów .

N o tatn ik

Frez. MRN W ydz. Zdrowia zaw iado­
m iło na*, że ob. T adeusz C zyż otrzy­
m ał przydzia ł na leczen ie  sanatoryjne  
w  P ełczyn ie  Zdroju.

★

Sprawa op óźn ionego zw rotu p ien ię ­
dzy, o  k tórych  p isa liśm y w  dniu 28. 9. 
br. n ie  pow stała  z w in y  DOP 1 Tel. 
w e W rocław iu, lecz  x pow odu op iesza­
łości poczty  w  Stradom iu (w oj. b ia­
łostock ie).

Przekaz zosta ł w yp łacon y  n adaw cy w  
dniu  4. 10. br.

(a*.)

KSIĘGARNIA „DOMU KSIĄŻKI" W rocław, 
u l. K uźnicza 42, ZAW IADAM IA, że posiada w  
sprzedaży skrypty  dla studentów  UNIW ERSY­
TETU I W Y2SZEJ SZKOŁY EKONOMICZNEJ.

5770k

PRACOWNICY POSZUKIW ANI

ZGUBIONO zaśw iadczę  
n ie  pracy w ydan e przez 
fabrykę M5 — Izbicka  
Zofia. 5780g

ZGUBIONO leg. akade 
m icką Nr. 1141 — Trze- 
buchow ska Halina.

5793g

NAUKA
TR Z Y M IESIĘC Z N E no ­
w oczesne k o re sp o n d en ­
cy jn e  k u rs y  k s ięgow oś­
ci. Ł ódź — s k ry tk a  1ł>3 

511ł>g

P O S Z U K I W A N I E  
________ ptiAcr_________

fin a n sis ta , 30 le tn ia  p ra k  
ty k a , dośw iadczony , r a ­
dzieck a  księgow ość  — 
p o sz u k u je  p ra c y . M iej­
scow ość o b o ję tn a . O- 
ie r ty  „S łow o P o lsk ie "  
pod  „ F in a n s is ta " , 

i_____________________8788g

P O SZU K U JEM Y  ZDUNÓW  I  FACHOW CÓW  
M ONTERÓW  DO PIECÓ W  PIE K A R S K IC H . 
W a ru n k i p łacy  w /g  U Z P  d la  b u d o w n ic tw a . 
Z g łoszen ia  p isem n e  i u s tn e  n a leży  k ie ro w ać  
do R ZE M IE ŚL N IC Z EJ SPÓ Ł D Z IE L N I PRACY 
ZDUNÓW  „O G N IS K O " W ROCŁAW , UL. BO ­
LESŁAW A  CH ROBREGO  N r. 20.   57ti8k

DWÓCH K W A LIFIK O W A N Y C H  STO LA RZY  I 
JED N EG O  K W A LIFIK O W A N E G O  CIESLF, 
n rz y jm ie  n a ty c h m ia s t PAŃ STW O W Y  ZE SPÓ Ł 
SANATORIÓW  PR ZEC IW G R . W  SOK O ŁO W SKU  
POW . W AŁBRZYCH. P o d an ia  w raz  z ży c io ry ­
sem  należy  k ie ro w ać  do O DD ZIA ŁU  K A D R .^

O g ło s ze n ia  drobne

SKRA D ZIO NO  ind ek s, 
k a r tę  egzam inów , leg. 
s tu d en c k ą  W SE, k a r tę  
m e ld u n k o w ą  — K u b i-
siak  A lek s a n d e r .  5782g
ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  — P rzech o d z - 
k a  R eg ina . K u rk o w a  45
m . 9.   5783gj
ZG U BION O  leg . Z Z K  
18 b ile tó w  w o lnego ' 
p rze jazd u  2140309, 4 b ile, 
ty  32298 — A n tczak  J ó -  
zef.________________ 5784g'
ZGUBIONO k a r tę  m el-; 
d u n k o w ą  N r. 125189 — 
W andzik  F ran c isz ek , — 
W rocław , u l. M onopolo­
w a 6._______________ 5786g
ZG U BION O  od c in ek  za 
m e ldow an ia , k s iążeczkę 
w o jsk o w ą RK U , B ia ła 
P o d lask a , W ojew ódzki 
K az im ie rz  — W rocław ;

57S7g
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
K ró l L eszek  N r. 17678.

5789g

i SK RA D ZIO N O  k a r tę  
I m e ld u n k o w ą  n a  n azw i- 
Isko K on ieczka  Jó zef —
W ro c ław ^M o cn a^  5791g

[ZGUBIONO k a r tę  m el- 
! d u n k o w ą  w y d a n ą  w 
g m in ie  J e n k o w ice  na  
n azw isko  Ś liw a Jan .

!_____________________5792g
! ZG U BION O  k a r ty  m e l­
d u n k o w e  n a  nazw isko  
Ja k u b ik  R om an  i J a k u -  
bi:- M aria , W rocław , 

i N ow y D w ór, K om orow ­
ska 7 m . 4. 5600Z

ZG U BION O  dow ód  w łas: 
n oścl n a  p ia n in o  firm y | 
„M U ller" — D rezno  w y ' 
d an e  n a  nazw isk o  H e le ­
ny P ią tk o w e j p rzez  O kr. 
U rz. L ik w ld . W rocław .

______________  5794g
ZG U BION O  17.11.51 r.j 
to re b k ę  b rązo w ą z od-' 
c in k iem  za m eldow an ia , 
W alicka  B a rb a ra , W roc 
ław , W yczó łkow skiego  
n r  8, leg. O RZZ, p o r t- ' 
m o n e tk ę  sk ó rzan ą , w ie-, 
czne p ió ro . Z na lazcę  
p ro szę  o zw ro t za w y ­
n ag ro d ze n iem . 5795g

PRZY BŁĄ K A N EG O  w il 
czu ra , m łodego , o d eb ­
rać  do  trz e c h  d n i od 
godz. 19, O tw a rta  6/29. 
_____________________5781 g

L O K A IB

ZA M IEN IĘ 2 poko je , 
k u ch n ia  n a  1 pokó j k u ­
chn ia , n a jc h ę tn ie j  o ko ­
lice śró d m ieśc ia . W ro- 

,cła\v , O leśn ick a  7,8 Z a- 
d ęck i godz. 18—20̂  

j 5769g

| W O L N b  POJ»AL)V

| W Y K W A LIFIK O W A NĄ  
o p ie k u n k ę  do d w u le t-  

i n ie j dz iew czy n k i poszu 
k u ję . W a ru n k i dobre. 
O fe rty : ..L ek arz" . r>74i'r‘ 
PO TR ZEB N Y  p le k a rz - 

! c u k ie rn ik  od zaraz.. Wa 
j ru n k i do om ów ien ia . — 
i W rocław , u l. W itosa 54 
1 ^  PM S

HANDLOW E ZGUBY

POSZUKUJĘ brata Mie 
czysław a Słom kę urodź, 
w Llpniku gm ina Osiek  
pow . Sandom ierz. Ta­
deusz S łom ka, Kraków, 
Skałeczna 15n. 580ln

SPR ZED A M  Stołowy,! 
ze g ar szafkow y , trem o,, 
ży ran d o l (p raw o wy-j 
w ozu),u l . R zeźnicza 28 
m. 5. 5793g

WEZM Ę w  dzierżaw ę 
lub  p rzy s tą p ię  do spó ł­
k i w  d ob rze  p ro s p e ru ­
ją cy m  k io sk u . M ariana 
B uczka 6 m . 5. 5790g

K U P IĘ  tró jd z ie ln ą  sza ­
fę. Z g łoszen ia L isow ski, 
W róbla 15, B659g

ZGUBIONO od c in ek  za 
m eldow ania, leg. szko l­
ną N r. 90 X X II PO SZ 
Św idnica , k a r tę  re je -  , 
s tra c ji w o jsk o w e j, k a r -  ' 
tę o d roczen ia  SP  — S ty j. 
ga Józef, Ś w idn ica .

5773g

ZGUBIONO b on  m lęs-
fio -  tłu szczow y n r.
P 45313 — do k a r ty  k o n ! 
su rr.en ta  N r. 28113. i
 _________________ 5770$
ZGUBIONO leg. '  Zw. 
Zaw . T ranspo rtow ców . 
C zesław ski F ran c isz ek . | 

§1528

PO SZU K IW A N IE
RODZIN

KOZNS
PODZIĘKOWANIE dr. 
W eiss B arb aize za traf­
ną d iagnozę i szybkie  
w yleczen ie  składa — O-
brzydow ska.________5785g
PODZIĘKOWANIE dr. 
N arkuńskiem u L eonow i 
o ia z  dr. Lew enhekow i 
za uratow anie życia  mo 
jej córeczki Rak Heni 
składa — Rak i Szwarc.

5797g

(J "1 ZY JEDNAK m ieszkańcy nasze 
^  go nadodrzańskiego grodu w ie­
dzą Jakie ciekaw e i p rak tyczne po­
m ysły  w ystaw ili w rocław scy w y­
nalazcy  1 racjonalizatorzy?

Każdy miał w praw dzie okazją podzi­
w iać p iękny  eksponat naszego w ro­
cław skiego, ciężkiego przem ysłu 
tzw. „gniazdo produkcy jne", tw ór 
zbiorow ej w ynalazczości sław nych 
pataw agow ców .

A le kto ze zw iedzających za in te­
resow ał się bliżej pom ysłam i m niej 
n a  razie sław nych, lecz nia m niej 
zasłużonych w rocław skich  bojow ni­
ków  o postęp  techniczny?

W  żadnym  chyba m ieście tak  ja k  
w e W rocław iu nie są rozpow szech­
nione ogródki działkow e 1 n igdzie 
nie ma takiej ilości jednorodzinnych 
dom ków robotniczych z ogródkam i. 
R acjonalne ogrodnictw o w ym aga 
polew ania 1 to gum owym  wężem.

Radzimy zapoznać sią z ciekaw ą 
i ła tw ą m etodą napraw ian ia  pęknięć 
tych  w ężów  pom ysłu inż. W ojcie­
chow skiego, w rocław ian ina z M iej­
skiej G ospodarki K om unalnej: ty ­
siące m iłośników  ogrodnictw a będą 
mu wdz.'ęczni za jego  uspraw nienie.

K ierow nik VI Zajezdni Tram ­
w ajow ej w e W rocław iu ob. Sta­
n isław  Sacała pokazu je eksponat, 
(klocki ham ulcow e), k tó re  n ie ty l­
ko  przyniosły  kilkadziesią t ty się ­
cy zło tych  oszczędności, ale po­
w ażnie zm niejszyły ilość nieszczę­
śliw ych w ypadków ...
J a k  b o gata  i różnorodna Jest 

tw órczość k lasy  robotniczej, ile 
dziedzin p racy  i bytu  ludzkiego do­
tyczy — pokazuje nam  na każdym  
k roku  W rocław ska W ystaw a. Pozo­
sta je  9 dni do je j zam knięcia. Każdy 
w rocław ianin  pow inien  ją  zwiedzić.

DAM w ilk a  w  do b re  rę  
ce, u l. S ta lin a  105 m . l.
___________  579fig
PLISO W A N IE, m e iez- 
kę, o k rę tk ę , obc iągan ie  
guzików  w y k o n u je  te r ­
m inow o — .H a ft lis'* 
S ta lin a  34. 63233

JOT

★ W szyscy studenci U niw ersytetu , 
którzy złoży li w niosk i o  przyznani*  
bonów  m ięsno -  tłuszczow ych  w in n i  
się  zg łosić  dziś, ostateczn ie po Ich 
odbiór w  dziekanatach.

★  Inż. Em il K alisk i w yg łosi dzH  
o godzin ie 18-ej w  sali M uzeum  Ślą­
sk iego  (pl. W ojew ódzki) od czyt p.fc. 
„W rocław w czoraj, dziś 1 Jutro".

★ W ystawa rycin  i ek slib risów  ar* 
tystów  radzieckich  urządzona w  Mu«< 
zeum  Śląsk im  otw arta będzie Jeszcze 
do 25 listopada br.

★  O dczyt S tanisław a R yszarda Dow 
brow olskiego zosta ł odw ołany. W zwlą*  
zku z tym  „czw artek literacki", n & 
którym  w ystąp i Tadeusz S o ^ ł  od­
będ zie s ię  norm alnie, w  lokalu przy, 
placu N ankiera 7.

★ O zm artw lcy  now orodków  *nówi$  
będą dr. R iess, dr. M edyński 1 dr. 
M ichalik na dzisiejszym  posiedzeniu  
Polsk iego  Tow arzystw a Ginekologiaz*  
nego, k tóre odbędzie się  o godz. l f  
w  I-ej K lin ice Gin. -  P o łożn iczej.

TEATRY

PAŃSTWOWA OPERA - •  fo d z . 19
„Halka**.

POLSKI — godz. l t  — „P oem at pediw
gogiczny'*.

KAMERALNY — godz. 19 * -  „G łupi 
Jakub**.

MŁODEGO WIDZA' — god*. 14 — „PŁ- 
noklo**} — godz. 19,15 — „Rozbitkl'%

KONCERTY
HALA LUDOWA — godz. 18 — Zeapd| 

p ieśn i 1 tańca A rm ii R adzieckiej.

WYSTAWY 1
WYSTAWA WYNALAZCZOŚCI PRArt 

COWNICZEJ — ul. W ystawow a 1. 
MUZEUM ŚLĄSKIE -  pl. WoJewódłH 

ki — „G aleria m alarstw a polsk iego 1 
sztuka śląska**. „O kręgow a w ystaw a  
plastyków  w rocław skich", „G rafika  
radziecka", „Ś ląsk  w  m onetach, m e­
dalach 1 p ieczęciach". 

PLANETARIUM  — Tereny w y sta w o w y  
Czynne od godz. 18 — 19. *

Czytajcie

„S ŁO W O "j

K IN A
ŚL Ą SK  — „W ie lk i o b y w a te l"  ser. |  

(radz .), godz. 15.45, 18 1 20.15. 
W ARSZAW A — „A lb e n iz "  (arg .), god*.

15.45, 18 i 20.13.
PR ZO D O W N IK  — „W esołe k u m o szk i 

z W in d so ru "  (NRD), godz.' 16, 18 1 20. 
SCALA  — „B a jk a  o r y b a k u  1 rybce** 

(radz.), godz. 16, 18 1 20.
P O K Ó J — „ P o tę p ie ń c y " '( f r a n c .) ,  g o d ł, 

17 i  19.
PO L O N IA  — „Z a sa d z k a "  (czesk.), g o d Ł  

16. 18 1 20.
P IO N IE R  — „M uzyka ł  m tłoflć" (radz.)* 

godz. 16, 18 i 20.
TĘCZA  — „S tró j g a lo w y "  (węg.), godfc

15.45, 18 1 20.15.
FA M A  — „R ad a  bogów " (NRD), goda, 

16, 18 1 20.
DWORCOW E — A k tu a ln o śc i — god*, 

16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 1 23. 
RO BO TN IK  — „Z w ycięzca  przestwcW  

rz y "  (radz.), godz. 19.

FO T O PLA STIK O N  -  u l. S ta lin g rad * *  
ka 54 — „W yspy  S u n d a js k ie "  
C zynny od godz. 8 — 21.

¥
OGRÓD ZO O LOGICZNY -  o tw a rty  o<J 

god2 . 9 — 19.
NOCNE DY2UKY A PT E K

SPO Ł. N r. 19 — u l. S red zk a  93.
SPO Ł. N r. 17 — u l. P u ła sk ie g o  16,
SPO Ł. N r. 4 — pl. Solny  3,
SPO Ł. N r. 6 — ul. S ta lin a  87, >
SPO Ł. N r. 13 — ul. N ow ow ie jska  25̂  
SPO Ł. N r. 7 — ul. S zczy tn ick a  28,
SPO Ł. N r. 14 — u l.Ż u ław sk ieg o  3.

OSTRE DYŻURY SZP IT A L I
S Z P IT A L  M IE JS K I N r 3 (oddz. chfc

ru rg ic /.ny  i w ew n.) — u l. W itosa 22t 
SZ P IT A L  W O JEW Ó D ZK I (oddz. d z icc .j 

r-  ul. W szystk ich  $w i$ tyc£



la podbój stratosfery
wyruszą polscy i radzieccy szybownicy
Siostra tybetańskiej —  jeleniogórska „Moazagotl"

umożliwi pobicie 

rekordów wysokościowych
T E L E N IA  G ORA ty je  pod z n a k ie m  szybow nictw a. W  ty ch  »ło- 

w ach  n ie  m a an i k rz ty  p rzesad y . C oraz częściej sp o tk ać  m oż­
n a  n a  w olnych  p lacach  i  u licach  g ru p k i ludzi o b se rw u jący ch  z z a ­
in te re so w an iem  sm uk łe , s reb rzące  siq w  p ro m ien iach  słońca szybow ­
ce, k rążące  n ie s tru d zen ie  n a  za w ro tn e j w ysokości k ilk u  tysięcy  m e ­
tró w .

Z a in te re so w an ia  w idzów  pow ię­
k sz a  się jeszcze b a rd z ie j, gdy tuż  
p rzód  sam ym  zapadn ięc iem  zm ro ­
k u  przy jeżdża  do m ia s ta  z n ie d a ­
lek iego  Je żo w a  duża  c iężarów ka 
w y ład o w an a  po b rzeg i szybow ni­
k a m i u b ra n y m i w  skó rzane  w ia -  
trów K i, o b ram o w an e  b ia iy m  fu ­
tre m . T yko  do godz. 22-ej gw arno  
je s t  w  D om u W ypoczynkow ym  
„R o ln ika" , gdzie zak w a te ro w an i są 
n a jle p s i n as i szybow nicy. Późn iej 
g asną  św ia tła  i zap ad a  cisza nocna.

„M O A ZA G O TL"
to  za dziw ne słowo! O znacza 

ono tzw. „s to jącą  chm urę".
G dybyś p rzy jech a ł do Je le n ie j G o-

Botwinnik 
ma przewagę
w  partii 
z Bronsztajnem
T> OZGRYWKI V rundy  szacho- 

w ych m istrzostw  ZSRR w yw o­
ła ły  ze w zględu n a  spo tkan ie  m i­
strza św ia ta  Botw innika z B ronsztaj- 
nem  — olbrzym ie zain teresow anie. 
Sala kolum now a Domu Związków 
Zaw odow ych w  M oskw ie, w  k tórej 
odbyw a się turn ie j, zapełn iła  się 
szczelnie publicznością.

Partia  2 arcym istrzów  obfitow ała 
w niezw ykle p recyzy jne  zagrania. 
M istrz św iata, g ra jąc  czarnym i za­
stosow ał bardzo śm iały  w arian t o- 
pracow any przez siebie, a le  nap o t­
kał ze s trony  B ronsztajna na  rów ­
nie o ryginalne zagranie. P artii nie 
dokończono. W  odłożonej pozycji 
B otw innik ma w ygraną  figurę.

Poza tym  partie  w ygrali: N ow oti- 
chnow  z Flohrem, H eller z T ierpu- 
gowem  i Tajm anow  z Lipnickim. 
N atom iast partia  K eres — Bonda- 
rew ski zakończyła sią remisem. Po­
zostałe  gry  odłożono.

W 4-ch grupach po 12 zaw odni­
ków  w każdej, trw ają  obecnie 

szachow e rozgryw ki półfinałow e o 
indyw idualne m istrzostw o W rocła­
w ia  na  rok 1952, Z każdej grupy po 
3-ch zaw odników  zakw alifiku je  się 
do finału, w  którymi ponadto  grać 
będzie 4-ch szachistów , dopuszczo­
nych  do gry bez udziału w  elim ina­
cjach.

Ja k  wiadom o w  ćw ierćfinałach 
grało  103 zaw odników . Z liczby tej 
7-miu ukończyło elim inacje bez po­
rażki. Są to: Terlecki, Ja rk a , W y- 
szatycki, Gum lński, Koronczewsld, 
Chruszcz i Białowąs.

N a podkreślen ie  zasługuje w ynik 
N ałęckiej, k tó ra  grając na  szachow ­
nicach  m ęskich, zdobyła 3,5 pkt., 
zajm ując 7 m iejsce w sw ojej g ru­
pie.

Żeglarze
m yślą  już 
0 n o w y m  sezonie
ITTKO SrCZY Ł Elę sezon  sp o rtó w  w od- 
Ę J  n y ch . M im o to  w  od d z ia le  w ro ­
c ław sk im  L . M. c iąg le  Jeszcze p a n u je  
ru c h . D re lich o w e m u n d u ry  u cz estn ik ó w  
k u rs u  te o re ty c z n e g o  m iesza ją  się  z 
g ra n a to w y m i k o m b in ezo n am i ro boczy ­
m i s z k u tn ik ó w , s to la rz y  1 Żaglom i­
strzó w . K u rsa n c i zd o b y w a ją  p ie rw sze  
w iad o m o śc i p ra k ty c z n e  z z a k re su  k o n ­
se rw a c ji  s p rz ą ta  1 w io sło w an ia , a  ro ­
b o tn ic y  p rz e p ro w a d z a ją  g en e ra ln y  r e ­
m o n t p ły w a jąceg o  ta b o ru  i  p rzy g o to ­
w u ją  now e J ed n o s tk i do spuszczen ia  
n a  w odą w  p rzy sz ły m  sezon ie . K ie ro w ­
n ik  tech n icz n y  o d d z ia łu  ob. ChoneJ 
o p ro w ad za  n as  p o  te re n ie  p rz y s ta n i.

W p rzy sz ły m  sezon ie  p rzy b ęd z ie  
n a m  w ie le  now ego  sp rz ę tu . ,,S zy b k a"
1 ,,M orka“ ob ie  po 20 m i żag la , „D o- 

. lo re s “ 25 i  „ Ś w it"  15, m o to ró w k a  
„ S t o b r a w a "  1 sza lupa  w iosłow a — to  
n o w e  je d n o s tk i p rzy g o to w y w an e  n a  

s to cz n i w ro c ław sk ie j L . M.
P o n a d to  o ś ro d ek  o trz y m a  ta k że  sza­

lu p ę  ożag low aną.
W te j  ch w ili n a  te re n ie  W rocław ia 

o d b y w a ją  s ię  4 k u rs y  żeg la rsk ie . A m a­
to rz y  sp o r tu  w o d n eg o  p rzy g o to w u ją  
s ię  te o re ty c z n ie  do  p rzy sz ły ch  sp ły ­
w ów  i  re jsó w . (b)

ry  w  połow ie lis to p ad a , bez  w ię k ­
szych tru d n o śc i odnalaz łb y ś na  
n ieb ie  b ia łe  c h m u rk i s to jące  n ie ­
ruchom o n a d  łań cu ch am i K a rk o ­
noszy. Są to  w łaśn ie  owe „m oaza- 
gotl". Tego ro d za ju  ch m u ry  b ę d ą ­
ca n iczym  in n y m  ja k  fa lu jący m  
ku  górze po w ie trzem  spo tkać  m oż­
n a  ty lk o  w  re jo n ie  K arkonoszy  o- 
raz... w  Tybecie.

N ic dziw nego, ża „s to jąca  ch m u ­
ra "  je s t  doskona łym  sp rzy m ierzeń ­
cem  szybow ników , p rag n ący ch  u -  
zyskać  duże w ysokości. J e d n a k  
w znosić się n a  szybow cu p opycha­
ny m  w ie jący m  z do łu  c iep łym  p o ­
w ie trzem  o szybkości 11 m e tró w  
n a  sek u n d ę  m ożna ty lk o  do g ra n i­
cy 7 tys. m etró w , w yżej z n a jd u ją  
się ju ż  w  chm u rze  d ro b n e  k ry sz ­
ta łk i lodu  u tru d n ia ją c e  lot.

A T A K  N A  STR A TO SFER Ę

TER A Z zap ew n e  n ie  dziw isz 
się  ju ż  czy te ln ik u , słysząc 

że ro k  roczn ie  u rząd zan e  są  w ła ­
śn ie  w  Je le n ie j G órze spec ja ln e  
obozy szybow cow e. T u  u  stóp  
K ark o n o szy  sp o tk a li się w  ty ra  
ro k u  n as i n a jlep s i w yczynow cy, 
rek o rd z iśc i k ra jo w i i m ięd zy n a­
rodow i: A n d rze j B rzu sk a , L ucy ­
n a  W lazło, P aw lik iew icz . Od 
dw óch  d n i s ą  tu  rów nież  dosko­
n a li piloci radzieccy : M are jew a  1 
Jakow lew icz , k tó rzy  w spó ln ie  z 
naszym i szyb o w n ik am i z a a ta k u ją  
re k o rd y  w ysokościow e,

B IL A N S O STA TN IEG O  OBO ZU

CZY w  ty m  ro k u  n a s i piloci o - 
siągną duże w ysokości? T ru ­

dno  w  te j chw ili odpow iedzieć na  
to py tan ie . W k ażd y m  raz ie  w szy ­
stko  sk łada  się n a  to, że w y n ik i o -  
becnego obozu w  Je le n ie j G órze 
n a  pew no  b ęd ą  lepsze  n iż  w  ze­

szłym roku. A przecież w 1950 r.
pobito  osiem  rek o rd ó w  k ra jo w y ch  
i d w a  m iędzynarodow e. 21 ra z y  o -  
s iągn ię to  w ysokość 3000 m „ co je s t 
n iezbędne do zdobycia  złotej od ­
znak i szybow cow ej. P o n ad to  30 r a ­
zy szybow nicy p rzek roczy li zaw ro ­
tn ą  w ysokość 5000 m etrów . (Bil)

Znów
Otremba-Arbach
Tym  razem  
Rosłan m oże
pokrzyżować plany 
mistrzowi defensywy

■ p o  R A Z p ie rw szy  w  b ieżącym  
sezonie będziem y m ieli m ożność 

zobaczenia c iekaw ych  po jedynków  
w  ten is ie  sto łow ym . W sobotę, tj. 
24 bm . p rzy b y w a ją  do W rocław ia 
p ingpongiści św ię tochłow ickiego 
G órn ika , k tó rzy  w  ty m  dn iu  roze­
g ra ją  to w arzy sk i m ecz z d rużyną 
S ta li P afaw ag .

W  n iedzie lę  d ru ży n a  ś lą sk a  sp o t­
k a  się z tegorocznym  m istrzem  P o l­
sk i O gniw em .

J a k  się  d o w iad u ­
jem y  w  b arw ach  
zespołu  św ietochło  
w ickiego g ra  zw y­
cięzca dw óch o- 
s ta tn ic h  tu rn ie jó w  

k lasy fik acy jn y ch  
O trem b a  oraz  F u r ­
m an , W idera  i P ie- 
rończyk.

W praw dzie  d ru ­
żyna P a faw ag u  
sp raw iła  w  ciągu 
zeszłorocznego se­
zonu w ie le  n iespo ­
dz ian ek  (zdobyła 
m iędzy  in n y m i w i­
cem istrzostw o D oi- Arbach, 
nego Ś ląska), je d n a k  u stę p u je  w y­
raźn ie  reno m o w an em u  zespołow i 
G órn ika. M im o to spodziew am y się, 
że Szostkow ski, O sm yk i M a larsk i 
n ie  u legną bez zaciętej walki.

B a rd z ie j In te resu jąco  ».apowiada 
się n iedzielny  m ecz gości z O gni­
w em . D ojdzie tu  do w ie lu  a tr a k c y j­
nych  p o jedynków  ja k : O trem b a  — 
A rbach , C iup ryk  — W idera o raz 
sp o tk a n ia  O trem by  z R oslanem  i 
C iup ryk icm . Sądząc po w yn ikach  
tu rn ie ju  w  Sosnow cu A rbach  m im o 
d o b re j fo rm y  n ie  będzie mógł po­
konać  sw ego najgroźn iejszego  ry ­
w ala , ta k  długo, dopóki n ic  w zm oc­
n i siły  sw ych  ścięć. W skry tośc i li­
czym y za  to n a  R oslana, k tó ry  w  
Sosnow cu p rzeg ra ł ze ślązakiem  
20:22 (R osłan  p row adził w  tym  se­
cie 20:18, 19:21 oraz 16:21). M yśli 
pow ażnie o zw ycięstw ie n ad  O irem - 
b ą  rów nież  trzeci z „w ielk ie j t r ó j­
k i" w roc ław sk ie j C iupryk . W ze­
szłym  ro k u  p ingpong ista  O gniw a 
w y g ra ł z n iedzielnym  sw ym  p rze­
ciw nik iem  w  dw óch se tach .

(Bil)

Saksonow
poprawia rekord

św iata
1VT A MISTRZOSTWACH Armii
1 '  Radzieckiej w podnosze­
niu ciężarów Saksonow popra­
wił rekord świata w wadze piór­
kowe], uzyskując w  podrzucie 
138 kg.

W ynik ten Jest lepszy o 0,5 kg 
od poprzedniego rekordu świata, 
ustanowionego przez Saksonowa
2 tygodnie temu na zawodach 
w Wiedniu.

Str. 4 S Ł O W O  r O L B K t m

Po raz pierwszy
zo b a c zy m y
wyścigi
motocyklowo 
na trawie
W  TYM  ro k u  o g lą d a liśm y  różnego  

ro d z a ju  Im p rezy  m o to row e .
O prócz  w yśc igów  u liczn y ch  i  zaw o­

dów  żuż low ych  b y liśm y  św iad k am i in ­
te re s u ją c e g o  „m o to  -  c ro ssu " .

T y m  razem  n a  za k o ń czen ie  sezonu  
m o to row ego  czek a  n a s  m iła  n ie sp o ­
d z ian k a , p rzy g o to w y w an a  p rzez  S ek c ję  
M o tocyk low ą S ta l i P a faw ag u . B ędz ie  
n ią  in te re s u ją c y  w yśc ig  n a  to rz e  t r a ­
w ia s ty m . W szystko  p ię k n ie , po w ie  n ie ­
je d e n , a le  gdzie  w e  W rocław iu  z n a j­
d u je  się  to r  tra w ia s ty  I J e s t  i to  w  do­
d a tk u  w sp a n ia ły  (choć tra w a  Już n ie ­
co  zżółk ła). O lb rzym ie  p o le  z lo tow e n a  
S tad io n ie  O lim p ijsk im  n a d a je  s ię  do­
sk o n a le  n a  tego  ro d za ju  im p rezę . O 
ty m , że c ieszyć  s ię  ona  będ z ie  w ie l­
k im  z a in te re so w an iem  n ie  w ą tp im y .

O prócz czo łów ki m o to cy k listó w  d o l­
no ś lą sk ic h  z Jan o w sk im , T ym ow iczem  
i K ra iń sk im , w  n ie d z ie ln y ch  w yśc igach  
ucz estn icz y ć  b ę d ą : B a rto sz ek  i K oło­
dz ie j z O pola, b ra c ia  H en n ek o w ie  z 
K ato w ic , B ach o w sk a  z  Z ab rza  o raz  
zn a n y  nam  d o b rze  z  le tn ic h  w yścigów  
u liczn y ch , S te fa ń sk i z L eszna.

J a k  się  d o w ia d u je m y  o p rócz  głów ­
n y c h  b ieg ó w  w  4 k a te g o ria c h  m aszyn  
od b ęd z ie  się  b ie g  f in a ło w y  d la  za ­
w odn ików , k tó rz y  u zy sk a li n a jlep sze  
czasy . Z w ycięzca  o trz y m a  „ B łę k itn ą  
W stęgę O d ry “ . (Bil)

N a s ze  recen zje

Walka o nowego człowieka
P a ń s tw o w e  T e a try  D ra m a ty c z n e  w e  W ro c ła w iu ' „ P o e m a t 

P e d a g o g ic z n y "  A- S. M a k a re n k l w  d ra m a ty z a c j l  J e rz e g o  R a­
k o w ie c k ie g o , r e ż y s e r i i  M a ry n y  B ro n ie w sk ie j.

D A T A  p ie rw sze j w o jn y  św ia to w ej, a późn ie j — zm agania  retoo* 
lu c ji z  kon trrew o lu c ją , w y tw o rz y ły  w  Z w ią zk u  R a d zieck im  

sp ecy ficzn e  z ja w isk o  m asow ej b ezdom ności dzieci. W ładza  radziec­
ka, o d zied ziczyw szy  w  sm u tn y m  sp a d ku  po czasach chaosu, tysiąc*  
m łodocianych  w y ko le jeń có w , s ły n n y c h  „bezprizornych", bezpośred ­
nio po R ew o lu c ji s tw o rzy ła  specja lną  ko m is ję  do w a lk i z b ezd o m ­
nością dzieci. N a czele te j k o m is ji staną ł F eliks D zierżyński.

T R A T U JĄ C  od u p a d ku  m a sy  zde-  
p raw ow anych , często  n a w e t po ­

su w a jących  się do p rzes tę p stw , dzie  
ci, zak ładano  liczne kolonie w y ­
chow aw cze. K ie ro w n ik ie m  je d n e j z  
ta k ich  ko lon ii pod P ołtaw ą na U- 
kra in ie  zosta ł A n to n i S em ionow icz  
M akarenko.

N a sk u te k  zastosow ania  p ra w d zi­
w ie  ko m u n is tyczn e] m e to d y  w y c h o ­
w aw cze j, poparte j ogrom ną w iarą  
w  człow ieka  i m iłośc ią  do m ło d zie ­
ży , M akarenko , w  ciągu S la t is tn ie ­
n ia kolonii, p rzekszta łc ił za s tęp  n ie ­
le tn ich  p rzestępców  i zdep ra w o w a ­
n ych  d ziew czą t w  pe łnow artośc io ­
w y c h  o byw a te li.

W spom nien ia  i  dośioiadczenia z  o- 
kresu  pełnego zm agań, d robnych  
rozczarow ań i w ie lk ich  zw y c ię s tw  
za w a rł M akarenko  V) św ie tn e j tr z y -  
to m o w e j książce p t. „Poem at P eda­
gogiczny". T y tu ł  dzieła  n a jlep ie j 
c h a ra k teryzu je  a tm o sfe rę  tw ó rcze­
go ro m a n ty zm u , szlach e tn e j w a lk i o 
najuriększe dobro ja k im  je s t g łębo­
ko  id eo w y  cz łow iek , a k ty w n y  b u ­
dow n iczy  p ięknego  ju tra .

A dap ta c ja  pow ieśc i na  scenę nie  
je s t  ła tw a; cóż dopiero m ów ić  o 
p rzełożen iu  na ję z y k  scen iczny  ta k  
p o ryw a ją ce j ks ią żk i, p e łn e j w ia ry  tu 
człow ieka , tw ó rcze j filo zo fii n o w o ­
czesnych  za łożeń  pedagogicznych. 
A b y  nie sk rzy w d z ić  sz tu k i, n ie  p o ­
w in n o  się je j  w ła śc iw ie  p o ró w n y­
w ać z  k s ią żką  M akarenk i, gd yż zd a ­
je m y  sobie spraw ę z tego, że pe łn o ­
w artościow a adaptacja  „Poem atu  
Pedagogicznego" d la po trzeb  tea tru  
je s t n iem ożliw a . Cóż zrobić jednak, 
k ie d y  sugestia  p rzeczy ta n e j k s ią żk i  
M a karenk i je s t ta k  w ie lka , że  nie  
sposób oddzielić „obrazu sw o je j w y ­
obraźni" od tego co się w id z i na  
scenie.

Je rzy  R a ko w ieck i kondensu jąc
800 stro n  te j p rzep iękn e j k s ią żk i w  
ram ach  6 -ciu n ied ług ich  obrazów  
scen icznych , u c iek ł  się zupe łn ie  s łu ­
szn ie  do sy n te zy . S y n te z y  n ie ty lko

Przed wyborami 
do kół sportowych

n r ASTĘPCA k ierow n ik a w ydziału  K F 1 Sportu CRZZ — J. R ybicki — omó 
^  w ił na łam ach „G łosu Pracy", Jak koła sp ortow i w in ny  przygotow ać się 
do ak cji w yborczej do rad k ó ł sportow ych .

W ybory rozpoczynają się 1 grudni a br.
O to najw ażniejsze u w agi J. R ybie-----------------

k iego .
Treścią zebrań w yborczych  będzie  

szczegółow a analiza osiągn ięć 1 bra­
k ów  w  działalności k ó ł sportow ych  w  
ok resie ubiegłej kadencji. A naliza ta 
zaw arta b yć m usi w  szczegółow ym  
spraw ozdaniu oceniającym  w ykon an ie  
przez k oło  sportow e u chw ały  Biura  
P olityczn ego  KC PZPR oraz u ch w ał 1 
w ytyczn ych  GKKF 1 CRZZ.

Spraw ozdanie z działalności i rozw o­
ju koła.

A nalizując dzia łanie p oszczególnych  
sek cji trzeb* oprzeć s ię  na zadaniach  
p lanow ych, Jakie otrzym ały  do w y k o ­
nania 1 w  Jakim stopniu  zadania te  
w ykon ały .

O m aw iając w szystk ie  te  zagadnienia  
n ie  w oln o ukryw ać popełn ionych  b łę­
dów  i n ied ociągn ięć. Trzeba w  sposób  
w n ik liw y  poddać to zagadnien ie ana­
lizie, odkryć bez ogródek przyczyny  
zła, p ow iedzieć Jasno 1 otw arcie , k to  
zaw in ił, k to  n ie  w yk on ał sw ego  za­
dania.

P ow ażne 1 zasadnicze zadanie m a do
spełn ien ia  w  akcji p rzygotow aw czej, 
Jak 1 w  sam ym  przeprow adzeniu  ze­
brania w yborczego  organizacje m ło­
dzieżow a ZMP.

S taw ian ie w niosku  o u dzie len ie  ab­
solutorium  ustępu jącym  w ładzom  Je­
d ynie na podstaw ie k siąg kasow ych  —

Je s t zasadn iczym  b łędem . K o m is ja  r e ­
w iz y jn a  musL b ra ć  czy n n y  u d z ia ł w raz  
z ca ły m  ak ty w e m  w  p rzy g o to w an iu  
sp raw o zd an ia , c zy li b ilan su  ca ło k sz ta ł­
tu  p ra c y  k o ła . S p raw o zd an ie  k o m isji 
re w iz y jn e j m u s i obok an a lizy  gospo­
d a rk i f in an so w ej zaw ie rać  ocenę d z ia ­
ła ln o śc i ra d y  ko ła .

A k c ja  w y b o rcza  do  k ó ł sp o rto w y ch  
m a pow ażne, p o lity czn e  znaczen ie  d la  
rozw o ju  k u ltu ry  fizyczne j w  ru c h u  
zw iązkow ym . M usim y p am ię tać , że 
zb liża jące  się w y b o ry  m a ją  d e c y d u jące  
zn aczen ie  w  re a liz a c ji n aszy ch  zadań  
1 p lanów .

Z  notatnika 
reportera
R e p r e z e n t a c j a  hokejow a c s r  

rozegra dwa spotkania m iędzy­
p aństw ow e zo S zw ecją w  Sztokhol 
m le dn. 23 i  25 bm. M ecze rewanżo­
w e  odbędą się  w  Pradze w  lutym  
1952 r.

S potkanie p ow yższe drużyna czecho­
słow acka trak tu je Jako ostateczny  
przegląd  form y sw ych  hokeistów  przed  
nadchodzącą olim piadą.

P f f Z r C O D K  F E L K A  -  W Ę G i E L K A
TT O M  I .  (25)

M U S IA Ł A  tu  rozegrać się
n iedaw no śm ierte ln a  w a l­

ka, k tó re j ofiara  leżała teraz u  
ich  stóp. Po szk ie lec ie  i re sz t­
kach  sk ó ry  pozna li ła tw o, że 
b y ł to podobny do oglądanego  
n iedaw no  zw ie rz  — stegosau- 
rus. K ości odarte b y ły  z m ięsa, 
którego k rw a w e  re sz tk i, p o m ie­
szane z  krw ią  w a la ły  się w około

na ziem i. O bok leża ły  w le lk 't  
p ła ty  pancerne, k tó re  ochra­
n ia ły  przed  napaścią grzb ie t ga­
da. P rzy  ogonie ste rcza ły  te ż  ro ­
gow e kolce.

— Te tró jk ą tn e  pancerze p o ­
służą  n a m  za s ie k ie ry  — rzek ł 
W ęgielek  do J a n ka  — a z  ko l-  
cóV' zro b im y  ła tw o  d ziry ty .

Zabra li się do pracy , a  głód

pom naża ł ich  zapal. W sp ó ln ym i 
siłam i z ła m a li m łode drzew ko , 
oczyścili je  z  p ędów  i liści.

— To będzie  doskonałe drzew  
ce do oszczepu. P rzyn ieś J a n ku  
na jlep szy  kolec z  ogona te j ofia  
ry. Ja  p o szu ka m  sznurka .

Po chw ili W ęg ie lek  w rócił z  
p ę k ie m  jakiegoś pnącza. P ędy  
jego b y ły  g ię tk ie  i  m ocne. Z a

ich  pom ocą przym o co w a li kolec  
do drzew ca  i d z iry t b y ł gotów . 
T a k  sam o poradzili sobie ze 
zrob ien iem  topora. N ie b y ł on 
co p raw da  k s z ta łtn y  i poręczny, 
lecz brzegi m ia ł ostre  i m ocne. 
N ajw a żn ie jsze  zaś, że  nie byli 
ju ż  ca łk iem  bezbronni.

(D alszy ciąg nastąpi)

akcji, lecz ró w n ież  i postaci, przed*  
s taw ia jąc w  k a żd y m  p raw ie  m ło ­
dym  bohaterze sw e j sz tu k i  k ilk u  
bohaterów  dzie ła  M akarenk i.

O ile ta syn te za  a k c ji  i postaci 
na ogół się R a ko w ieck iem u  udała,
0 ty le  n ie p o tra fił on ze  zro zu m ia ­
łych  w zg lęd ó w , pokazać na p rze ­
s trzen i ta k  w ie lk ieg o  sk ró tu  m e to d y  
pedagogicznej M akarenk i.

W ych o w a n ko w ie  ko lon ii im . G or* 
kiego (a zw ła szcza  dziew częta), 
z ob razu  na  obraz bardzie j zd y sc y ­
p linow ani, lep ie j m yślą cy , lep ie j 
w ychow an i, w reszc ie  lep ie j u b ran i, 
ale co w p ły w a  n a  tę  ich  przem ianę, 
ja k ie  w e w n ę trzn e  k o n fl ik ty  dopro •* 
w adzają  do ty c h  przem ian , tego  
nam  na  scenie n ie  pokazano. N i6 
u jrze liśm y  też  m e to d  w ych o w a  w * 
czych  M akarenk i, ani narastan ia  je ­
go dośw iadczenia  pedagogicznego  i 
co raz to dogłębnlejszego  poznarrci* 
n ia  n a tu ry  lu d zk ie j, co je s t z  ta k in t 
m istrzo s tw em  przedstaw ione w  o ry*  
ginale.

Jedną  z n a jbardzie j pasjonu jących  
cech „Poem atu Pedagogicznego’  
je s t ciągłe narastanie  spięć dram a*  
ty c zn ych , narastanie n o w y ch  tru d * 
ności i zw yc ię sk ie  ich p o ko n yw a * 
łiie.

R a ko w ieck iem u  tego narastan ia
spięć d ram atyczn ych , su g e styw n e­
go oddania przekszta łcan ia  się m e n * 
talności w y ch o w a n kó w  m a k a re n * 
ko w sk ie j kolonii, w ysta rczy ło  ty lk d  
na p ierw sze  tr z y  obrazy, sp ię ta  
przez reżysera  w rocław skiego  sp e k ­
ta k lu  tu jed en  a k t. T en  p ie rw szy  
a k t  ro b i napraw dę w s trzą sa ją c i  
w rażen ie , je s t m ocny, w zru sza ją cy
1 su g estyw n y . P ozosta łe dw a  a k ty  
(o brazy) osłabiają znacznie to w r a ­
żenie . W  osta tn ich  dw óch obrazach  
bohaterow ie „Poem atu Pedagogicz* 
nego" są ju ż  w łaściw ie  w ychow an i, 
Do kolon ii M a karenk i na  scenie nie  
p rzyb yw a ją  n o w i w ych o w a n ko w ie  ł 
życie  pełne co raz to n o w ych  w a lk ,  
n o w ych  zm agań  w  książce M a ka ­
renki, zam ien ia  się w  tea trze w  sie* 
lankę  p rzerw aną  ty lk o  p rzy ja zd e m  
zb iu ro kra ty zo w a n e j in sp e k to rk i K o  
m isaria tu  O św ia ty , n ie  ro zu m ie ją ­
cej tw órcze j m e to d y  pedagogicznej 
M akarenk i, i ucieczką  jednego  z  
chłopców .

Z  konieczności t e ł  n iek tó re  epizo­
d y  z  k s ią żk i nabra ły  w  adaptacji 
scenicznej cech m o m en tó w  k u lm i­
nacy jn ych , przysłan ia jących  całość. 
T a k  na  p rzy k ła d  scena uderzen ia  
jednego z chłopców  przez M aka- 
renkę , d robny epizod w  „Poemacie 
P edagogicznym ", ale św ie tn ie  p r z y ­
go tow any, uzasadn iony  i rozw iąza­
ny, nabra ł w  sztuce  n iepo trzebnego  
sm a ku  p o ryw cze j a w a n tu ry . W  
książce ro zu m iem y, że chłopcy u s tą ­
p ili przed  „ spraw ied liw ym  gn iew em  
człow ieka", w  sztuce n ie  m a m y  te ­
go przekonania . N ie c zu jem y  też  na  
scenie ta k  w ażnego ducha  k o le k ty ­
w u , a co na jw a żn ie jsze  b ra k  oioego  
w spania le  rodzącego się, jasno sk ry  
sta lizow anego p a tr io ty zm u  dla so­
c ja listycznej o jczyzny .

C zyż w ięc  w obec ty lu  zastrzeżeń , 
sz tu ka  je s t b ezw artośc iow a? N ie l 
O dw rotnie. P o siada  ona duże warto*. 
ści, a  ty lko  kon fro n ta c ja  z  oryg ina­
łem  n asuw a  recen zen to w i ta k  w lel*  
w ątp liw ości.

P ra w d ziw ą  za le tą  t z tu k i  je s t je )  
głęboki o p tym izm , szczera  w iara  u> 
człow ieka , pe łn e  napięcia  d ram a­
tyczne  w ę zły  p ierw szego  a k tu , w zru  
szająca prosto ta  i  radość m łodości, 
d zię k i czem u  w y ch o d zi  się z tea tru  
w  n a stro ju  pogody i w ia ry  iu tw ó r* 
cze s iły  człow ieka .

W  adaptacjach  scen icznych  n i«J 
zw y k le  w a żn a  Jest praca tea tru , 
którego  zadan iem  je s t d o p o w ied zie i 
to, czego  n ie  udało  się w yra zić  auto*  
ro w l adaptacji. P o m ó w im y  o reali*  
za c ji „Poem atu Pedagogicznego" x t 
n a stę p n ym  fe lie to n ie .

W O JC IEC H  D Z IE D U S Z Y C K l

Mistrzostwa
pingpongowe AZS
W  P IN G PO N G O W Y C H  a k a d e ­

m ick ich  m istrzo stw ach  W ro 
c ław ia  uczestn iczy ła  w  ty m  ro k u  
im p onu jąca  liczba 150 zaw odników  
ze w szystk ich  w yższych uczeln i 
naszego m iasta .

W w y n ik u  dw u 
tygodniow ych  

rozg ry w ek  p ie rw  
sze m iejsce  w  
tu rn ie ju  z a ją ł 

W ojtasiew icz 
p rzed  D oubraw ą 
i  W oźnym  (wszy 
scy U n iw ersy ­
tet).

W m istrzo stw ach  kob iecych  n a j ­
lepszą  p ingp o n g istk ą  o k azała  sią 
P e try sz a k  (U niw ersytet).

M ycielska (Uniw.) o raz  Wilków-* 
n a  (WSE) z a ję ły  dalsze  m iejsca .
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